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Kraków, ul. św. Gertrudy 4 - telefon 416
Filie we wszystkich większych miastach w kra u i zagranicą. 
Załatwia wszelkie czynności w takres speiycyi wchodzące. 
Uskutecznia przewóz meLli w patentów, wozach meblowy eh.

O s t a t e c z n e  r o z s t r z y g n i e c i e  
s p r a w y  G ó r n e g o  Ś l a s k a .

Tekst aecyzyi konferencyi ambasadorów. —  Podanie dokładne linii granicznej 
i warunków ekonomicznych. — Ochrona mniejszości narodowych,
Nota Brlanda do ambasadora polskiego w Paryżu.

Paryi ,  dnia 20 bm. (PAT). Godz. 21.40.
Mam za-Tczyt zakomunikować Panu za­

łączany tekst deeyzyi z dnia 20 październi­
ka br. powziętej prze? konfcrencyę amba­
sadorów, działającą w  imieniu i na podsta­
wie mandatu państw Anglii Prancyi, W »och
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Sehga Ungera, Kraków
ul Powiśle 12 (róg ul. Podzamcze)
dc stare: s z y b y  hurtowni* jakutei częSciowo

oraz przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
■zielarstwa wchodzące.
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Kraków, ul. Floryańska 36
543B

i  Japonii, które wraz ze Stanami Zjednoczo­
nymi, ,’ ako główne mocarstwa sprzymierzo­
ne i stowarzyszone'podpisały traktat wer­
salski, a które zastosowując ten traktat zna 
lazły rozwiązanie, zgodne z życzeniem lu­
dności, wyras osjtcm gminami w czasie plebi­
scytu. uwzględniając warunki geograficzne 
i ekonomiczne.

Powyższe mocarstwa pu zasięgnięciu opi­
nii Ligi, zdecydowały się na podział okręgu 
przem ysłowego Górnego Śląska. Wobec geo 
graficznego rozmieszczenia ludności i wo­
bec faktu, że etnicznie ludność jest miesza­
na, następstwem musiało być pozostawienie 
po obu stronar u linii grai-icznej dość znacz* 
nych na ogół mniejszości ncrudowościo- 

i wych. W  związku z tein zwroepn-o uwagę na 
zarządzenia, mające na celu zagwarantowa­
nie ciągłości życia ekonomicznego i ochrony 
mniejszości.

Hzady niemiecki i polski powinny zdać 
sobie sprawę z tego, że mocarstwa sprzy­
mierzono uważają, iż decyzya ich stanowi 
całość i że są one zdecydowane stanowczo 
przestrzegać zastosowania się do poszczę

\r

gólnych części tej całości. W  razie, gdyby za 
interesowane rządy lub jedna ze stron od­
rzuciły dla jakichkolwiek powodów przyję­
cie deeyzyi w całości lub częściowo, albo po 
stępowaniem swojem wykazały, że usiłują 
przeszkadzać wykonaniu, rządy sprzymie­
rzone uważałyby w interesin ogól a ego poko­
ju za konieczne przeprowadzenie i ustale­
nie przewidzianego ustroju, zastrzegając so­
bie podjęcie takich zarządzeń, jakie będą u- 
w aiały za niezbędne Jo uzyskania uajkorzy 
stniejszegn wyniku- t

Rządy Anglii, Francy!, W łoch  i Japonii 
wraz ze Startami Zjednoczonym i, które jako 
główne mocarstwa podpisały traktat wer­
salski, uważają, że w myśl art. 88 traktatu 
wersalskiego jest ich  obowiązkiem ustalić 
w  części Górnego śląska, objętej plebiscy­
tem linię graniczną między Niemcami a Fol 
sfcą

Po zasięgnięciu opinii Pady Ligi narodów 
mocarstwa sprzymierzone postanawiają:

I. Granica między Niemcami a Polską czę­
ścią Górnego śląską w myśl 88 trakta­
tu wersalskiego, określa się. jak następuje:

(Dokładnie wykreślona linia graniczna oznacza, że Polska otrzymuje część 
powiatu rac/borskiego na wschód od Oary; traci skrawek północny po­
wiatu rybnickiego; otrzymuje części powiatów: gliwickiego, zabrskiero 
i oytomskiego; otrzymuje przeważną część powiatu tarnogórskiec-o 
z miastem Tarnowskie Góry i lubi nieckiego z miastem Lubliniec, oraz 
kolej łącząca te dwa miasta. Przyp. Redakcyi.)

Linia grenirzna pisisko-itiemiseka
iść będzie wzdluż Odry od miejsca, gdzie ^  ' koszowa i LLie w kierunku północą o-wscho 
wchodzi nu e.ep Górnego śląska aż do T "* ilnim, zostii w ając
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MA TERENIE POLSKIM f
Brzezie, Kobyłę, Radczyce, A  Janow ice, Bo­
gucice, Liski, Szttjuuinę, Szymczyce, Bzwo- 
nowicp Chwaięcice, Dolną W ilczą, Krywałd, 
Knurów, Gierałtowice, Krzyszowice, Moko- 
tow o (?). Kończyce, Pawłowo, Rudę, Orze­
chów, Kropaczćw, Łagiewniki;

NA TERENIE NIEMIECKIM 
Ofctrów, Markowice, Babice, Górki, Słobody, 
Bołną W ieś, Nieborowicką Kuźnię, Wiebore- 
wice, Schonwald, Ligotę Zabrzeską, Bisku­
pice, Bobrek Szamberski, stąd przechodzi 
między Rozbarkfem, który przypada Niem­
com  a Brzezinami, które przypadają Polsce.

Potem  granica przybiera kierunek półno­
cno-zachodni, zostawiając

NA TERYTORYUM NI EMIE C KIEM
Karb, Miechowice, Stolarzewice, Kolonię Bi­
skupską, Ptakowicę, Laryszów, Miodany, 
Banaszek, Nową W ieś, Tworóg, Koty, Po- 
jtembę, Mielce, Zawadki, Fluder, Małe Ła­
giewniki, Skrzydlów, Gwoździany, Rzielng, 
Ciasną, Bobrówki, zostawiając

PO STRONIE POLSKIEJ
Szarlej, Radzionków, Suchą Górę, Nowe i  
Stare Repty, Stare Tarnowie©, Rybną, Boru* 
szowlce, Mikoleśko, Druciarnię, Brusiek, Pu 
stą Kuźnicę, Kokctek, Kośmidry, Pawonko- 
wioe, Spiegelhof folwark, W ielkie Łagiewni-, 
U , Glinicę, Kochcice, Lisów.

Na północ od tej ostatniej m iejscow ości 
Hnfa graniczna odpowiadać będzie dawniej­
szej granicy im pety om  niem ieckiego aż do 

.tego m iejsca, w  którem  odzyskuje linię, u* 
staloną m iędzy Niemcami a Polską.

Zarządzenie ekonomiczne.
Aby zapewnić ciągłość żvcla ekonomicznego po 

podziale i ogrtBilczyć do minimum trudności okre- 
przejściowego, zastosowano następujące środ­

ki:
Koleje żelazne, dotąd prywatne, będą nada! ad­

ministrowane w tensatu sposób. Do państwowych 
kolei będzie na lat 15 zastosowany system wspól­
nej eksploatacyl. Taryfy będą ujednostajnione. — 
Rozkład jazdy będzie zastosowany do potrzeb 
przemysłu, przystanki na granicy mają być mo­
żliwie najkrótsze. "

SYSTEM MONETARNY.
Marka niemiecka zostaje iedyną jednostką w 

terytofyum plebiscytowym w okresie, który nie 
może przekraczać 15 lat. System ten może uledz 
zmianie stosownie do życzenia Ibu rządów.

KON WEN CY A POCZTOWA.
Taryfy pocztowe, telefoniczne i telegraficzne 

będą ustalone w zarządzie niemieckim na prze­
ciąg okresu, w którym będzie obowiązywał sy­
stem monetarny.

USTRÓJ CELNY.
Granica celna będzie odpowiadać granicy poli­

tycznej. Ustawy i taryfy celne będą stosowane 
z  małymi wyjątkami. Surowce, półsurowce i pół­
fabrykaty pochodzące z zakładów jednej strony, 
a użyte w zakładach drugiej strony, będą na 6 
miesięcy wolne od cła. Produkty z hfejsc, do któ­
rych mają powrócić, będą przez 15 lat wolne od 
cla. Produkty naturalne lub wytwory na terenie 
polskim będą wolne od cla przez lat 6 od daty 
ratyfikacyi granic.

WĘGIEL 1 KOPALNIE.
Polska godzi się, aby przez 15 lat eksportowano 

do Niemiec produkty z terenów plebiscytowych, 
przyznanych Polsce. Co do węgla będą brane pod 
uwagę różne' traktaty, decyzye i porozumienia 
międzynarodowe, jak również polsko-niemieckie, 
oraz okolice bezpośrednio i pośrednio zaintereso­
wane w eksploatacyi węgla górnośląskiego. — 
Niemcy zobowiązują się w ciągu 15 lat eksporto­
wać do Polski swe produkty.

DYSFOZYCYE RÓŻNE.
Przewidziano szereg zarządzeń co do ubezpie­

czenia społecznego robotników i swobody związ­
ków na obu strefach. Każdy mieszkaniec strefy 
mający zatrudnienie w strefie drugiej, otrzyma 
bezpłatną przepustkę swobodnego przekraczania 
granicy. Obowiązujące obecnie rozporządzenia 
przemysłowe, górnicze i handlowe zostają w mo­
cy aż do chwili zaprowadzenia przez Polskę na 
przyznanych jej terenach ustawodawstwa, które 
zastąpi tam ustawodawstwo niemieckie.

OCHRONA MNIEJSZOŚCI NARODOWYCH.
Każda osoba zamieszkała w chwili podziału te- 

rytoryum w polskiej części, która optować będzie 
na rzecz Niemiec, nie roszcząc sobie prawa prze­
siedlenia w 12 miesięcy od przyjęcia opcyl, bę­
dzie miała prawo zamieszkiwać terytoryum pol­
skie przez lat 15. Każdy Polak z urodzenia, liczą­
cy lat 18 i zamieszkujący w chwili podziału tery- 
toryum na części przyznanej Niemcom, korzystać

będzie z prawa opcyi na rzecz Polski w ciągu 
dwóch lat. Każdy Polak zamieszkały w tym mo­
mencie w części przyznanej Niemcom, będzie 
miał prawo zamieszkiwać tam w ciągu lat 15, 

Wszelkie inne sprawy narodowościowe oraz 
sprawy ochrony mniejszości na terenie polskim 
będą uregulowane stosownie do postanowień trak­
tatu wersalskiego, oraz stosownie do statutu Li­
gi narodów Wszelkie zarządzenia w tej mierze 
będą stanowić zarówno dla Polski jak i 0la Nie­
miec zobowiązania o charakterze międzynarodo­
wym i będą zagwarantowane przez Lig? narodów 
w tensam sposób, co postanowienia traktatu z 28 
czerwca między sprzymierzonymi a Polską.

Komisya graniczna powołana art. 87 ustali na 
miejscu granice. Rozpocznie ona natychmiast 
swe czynności 

Rządy niemiecki f polski zawrą osobną kon- 
wencyę zgodnie z art. 92, mająca na ceht zała­
twienie następujących dyspozycyi: •

Dla czuwania nad wykonaniem zarządzeń bę­
dzie ustanowiona:

MIESZANA KOMIS Ya  
na uórnym śląsko, złożona z dwóch Niemców i 
dwóch Polaków z Górnego śląska, oraz z jedne­
go przewodniczącego innej narodowości, wyzna­
czonego przez Radę Ligi

TRYBUNAŁ ROZJEMCZY 
ma rdfepatrywać wszystkie spory natury prywa­
tnej, jakie mogłyby wyniknąć ze zastosowania po­
wyższej konwencyi. Trybunał ten będzie się skła­

dał jednego arbitra, wyznaczonego przez rząd 
niemiecki i jednego arbitra, wyznaczonego przez 
rząd polski. Rada Ligi narodów będzie zaproszo­
na do wyznaczenia, przewodniczącego tego try­
bunału.

Wszystkie sprawy wynikające ze zastosowania 
lub interpretacyi .konwencyi będą musiały być u- 
regulowane w myśl tej konwencyi. Ustrój kon­
wencyjny będzie omawiany przez plenipotenta 
Niemiec i  Polaki pod przewodu, osoby wyznaom; 
nej przez Radę Ligi, która będzie rozstrzygała 
spór na korzyść jednej lub drugiej strony w razie 
nieporozumienia między niemi.

Rządy niemiecki i polski prosi się o podanie do 
wiadomości sprzymierzonych do dni ośmiu od za­
prowadzenia tej decyzyi nazwiska plenipotenta, 
którego każdy z tych rządów wyznaczył dła 
ptzeprowadzenia rokowań w warunkach wyżej 
przedstawionych nad konwencyą dotyczącą kwe-> 
styi ekonomicznych i ochrony mniejszości. Skoro 
tytko plenipotenci będą wyznaczeni, będzie rzeczą 
przewodniczącego zaprosić ich na konferencyę do 
miejscowości, którą będzie uważał za odpowie­
dnią. \

Niniejsza decyzya będzie ofieyalnie zakomuniko­
wana komisyi plebiscytowej i rządom polskiemu 
i niemieckiemu.

Podpisani: Panburst, Cambon, Ishi, Bonin Lon- 
gare.

(Nota identycznej treści została równocześnie 
przesłaną ambasadorowi niemieaktemu w Ber- 
liiriie.)

Na

D esm a Rady ambasadorów 
na Komisy* spraw ząsraniczn.
% Warszawa, (Tel. M.) Na dzdsiiejszeni posiedze­

niu kom’syi spraw zagranicznych minister 
Skirmunt zakomunikował notą BFan&a i udaie- 
lit wyjaśnień w sprawi© śląskiej. Z powodu wa­
żności sprawy postanowiono debatę odłożyć do 
środy, aby posłowie mieli czas rozpatrzeć się w 
decyzyi. Na tern posiedzeniu odbędzie się szcze­
gółowa dyskusya i ppwaięte będą, odpowiednie 
uchwały. Ponieważ dyiskusya będzie trwała pra­
wdopodobnie cały dzień istnieje tendemeya, aby 
posiedzenie Sejmu w tym dniu się nie odbywa­
ło. Pozatem p. Romet maóądał imieniem komaisyi 
przemysłowo handlowej, aby odbyło się wspól­
ne posiedzeni e obu komisyj, prziemyśtawo-Łajn 
dlowej i spraw zagranicznych, celem wspólnego 
omówienia klauzul ekonomicznych. Wniosek 
ten ni© uzyskał większości w komi-syi spraiw za­
granicznych, wobec caego piweiwodnkizący komi- 
syi przemysłowo-handlowej dr Diamand zwoła 
osobno posiedzenie tej komisyi dla omówienia 
tej sprawy.

jechał p. Targowski z tekstem do Warszawy* 
gdzie stanie w sobotę. Opinia wszystkich fran­
cuskich kół dyplomatycznych wypowiada się ca 
przyjęciem rozstrzygnięcia Rady Ambasadorów
bee zastrzeżeń  ̂nieiawłocznego wyznaczenia peł- 
i  omeemdków do układów z Niemcami w. spra­
wie kenwencyi ekonomicznej.

Prasa warszawska o decyzyi.

Opinia (rawska za m ń  r o f f i y p i p .
Warszawa. (Tel. M.) P. Kazimierz Smogorzew­

ski telegrafuje z Paryża pod datą, 20 lam. godz. 
6,35 pop.: Dziś o g. 4 deicyizya Rady Ambasado­
rów w sprawie Górnego Śląska rao,stała wręczo­
na hr. Zamojskiemu. Dwie godziny później wy-

Warszawa. (Tel M.) Gała prasa wąrszaiwsika 
omawia decyzye Rady ambasadorów w sprawi©

■ górnośląskiej. Stwierdza, że chociaż, zgodna ona 
jieisit z decyzyą Rady Ligi Narodów, jednak od* 
biega ©d tekatu traktatu wersalskiego który po,: 
dokonaniu plebiscytu pozostawia Radzie Naj­
wyższej jedynie wyznaczenie 'granicy. Wiadomo­
ści oficyaln© w sprawie rozgraniczenia pozosta­
wiają wątpliwości co do tego, o ilo Rada amba­
sadorów uważa swój osąd za obowiązujący dla 
Polski i Niemiec, o ile zaś jest zalecany tylko 
usilnie. W  każdym razie przepisy o ustroju tyin- 
•crriMsowym, jakoteż przepisy o konwencyi gene­
ralnej polsko-niemieckie], której dojście do 
skutku może być problematycznie, wywołały 
pewne zaniepokojenie. Przepisy te bowiem mo­
gą zakwestyoraować całe zmaozemae przygnanej 
ram znacznej części Górnego Śląska.

Kraków, 22 października.
W pierwszej ustawie Ligi Narodów, objętej 

traktatem wersalskim, prziewidcsiano, żio siać 
ma oma na straży nowego układu Europy, zwią­
zana solidarną odpowiedzialnością za jego urze­
czywistnienie. Odpotwii edzialnoóć ta nie miała 
być bynajmniej plaitoniiczną, lec® jej konisekiwem- 
tnem następstwem był obowiązek wywarcia! 
skutecznego nacisku ma każde państw oj fctónebv 
©bciało ten nowy porządek złamać siłą. Okre­
ślono mai wat z góry formę tego nacisku —  
i należy przyznać — była ona dotść do­
tkliwą i groźną, aby cal osiągnąć: natychmia­
stowa i całkowita blokada każdego państwa, któ­
re, łamiąc umoiwę, napadnie na inne państwó.

Tekst ustawy nie pozostawia w tym względzie 
najmniejszej wątpliwości. Artykuł 16 zaczyna 
sfię od słów:: „Jeśliby który z  cosloników Ligi,
wbrew zóbow iązani om. objętym artykułami 12, 
13, lun 15, ucdekl się do kroków wojennych, bę­
dzie „ipso faicto" traktowany jak pozostający .na 
stopie wojennej z wszystkimi członkami Lig?_ a  
dalej: ,,są orne izo-bowię^ane do natychmiastowe­
go zerwania, z nim w szelkich srtiotsfunków handlo­
wych i finansowych, do wybronienia swoim oby­
watelom wszelkich stosunków z obywatelami 
danego państwa i niedopuszczania jakiejkol-■ 
wiek kiOimunikiacyi osobistej,'* handlowej czy fi­
nansowej między niein a j alki emk ot wtok ramom 
państwem, nałożącean CI7.IV nianalcżącem do Ligi.

Nie można ściślej i bardziej niedwuznacznie
J sform ułow ać teg,o, co się określa nazwą Mokar 

d y  w  najsurowszej postaci.
Z góry m ożna przewidywać, że groźba takiej 

repreisyi m ogłaby powstrzym ać zaborcze i  nar 
prsitniicae zakusy każdego państwa —  z w yjąt­
kiem  tych, k tórych  ona dotknąć nie zdoła, np. 
które są iz natury siwej saimoistarozalne, jak  npu 
im peryum  W . Brytanii i  Stany Zjednoczone. Ta­
k i układ daw ałby Lidze N arodów ogrom ną siłę* 
o ileby w  jej sikład w chodziło choć parę takich 
m ocarstw  i  o iłeby się chcia ły solildameimi ao- 
bowiązaniiaani krępować. W chodząc do L igi Na­
rodów  w raz ze wSizysfckiemf swieoni dom iniam i 
jako je j samodzietipymi cziłonkami, Anglia za­
chow yw ała 'dla siebie broń, której skuteczność 
w ypróbow ano w w ojnie światowej, a  której o- 
strae n igdy przeciw niej obrócić by  się-n ie m o­
gło, a w  dodatku zdobywała d la  niej aankicyę 

m iędzyn arodow ego prawą. Tak się przedstawi­
ła sprawą 'dwa lata temu i  tak przetrwała for­
malnie aż do ostatnich tygodni.

W  ostatnich dniach września uzupeLitiono ar* 
tyk ul 16-ty initerpretacyą, któuą całkow icie jego 
znaczenie zmienia, jego  ostra© stępia i w  grun­
cie rzecizy pozbawia Liigę Nairod-ów waz^ikiej 
egzietkutywy. U chw alono w  Genewie następujący 
do niego komentanjz:

.„Teidnostronny akt państwa, łamiąceigo usta­
wy, nie- miioże stworzyć stanu w ojny, daje tylko 

j m ożność innym  człomkoim związku naj-odó^ 
j wszczęcia kroków  W ojennych lub ośw iadczenia  
! że są  w  stanie w o jn y  z  występn e,m państwem 41! 
j Tuizauw ażyć można, że Iwz IJgi Narodów każde
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suai eremie państwo mogło to uczynić, ile razy 
v yliuchaia wojna między dwoma inncmi lub 
Wezależniie ód tego wypadku.

W cze-mże jednak ma się wyrażać stan wojny 
'̂edie maj nowszej uchwały? Zerwanią stosun- 

Łów clyrpl ornat yoih yeh może się narazić ograni­
czy ' do odwołania szefów misyi. Stosunki kon­
sularne mogą, hyć tymczasowo utrzymane. Zń- 
hie chanie zapraw rautowania ludności .cywilne] 
J«ri>neigo państwa będzie uważane za ostateczny 
i konieczny środek nacisiku, zalecany tylko wte- 
dy, gdy inne środki okażą się niedostateczne. 
Korespiomdencya i wszelki© inihe środki kom,uaii- 
kacyi będą musiały hyć poddane specyalnej re- 
glam-entacyi. Humdnitome stosunki nie ulepflią 
przerwie." krzy znać trzeba, że ta interpret acya 
Zuo.si niemal całkowicie popraednie znaczenie 
artykułu.

Prócz tego zapadła jeszcze jedna uchwała, 
BpecyaLnie ios'łabiająca powagę Ligi Narodów 
Względem opornych państw.

W  artykule 5 poprzedniej umowy ostrzeżono, 
te każde państwo miereprezieintowane w Radzie, 
będzie zaproszone do ucizestmicizrnia w jej na­
radach gdyż one •dotyczyć będą spraw-, z bliska 
ie obchodzących.

Otóż postanowiono w Gen-ewtŁie, żu# w razie 
w ■•ikroczama, jprzetp dzianego w- artykule 16, zo­
staną zaproszone do tego uczestnictwa, próca 
Państw mających zatargi międizy sobą, sąsiedzi 
obwinionego państjra, te państwa, które z niem 
Utrzymują stale gospodarcze stosunki, lub któ­
rych uczestnictwo zostanie Tuzhąne za pożą- 
uane.“|

Aby nie pozostało żadnej wątpliwości co do 
treści i tendencyi tego zastrzeżenia, prezydent 
Motta izaimaczył w swem przemówie-nijj, które 
Bię nie spotkało z ż'adnyhi sprzeciwem, że pań­
stwo bezipośrednio interesowane w kwestyi blo­
kady powinno być z obowiązku zaproszone na 
Radę Ligi Narodów — nie jako strona zaintiere- 
Bowana, której atosn wysłuchać należy, lecz na 
r&w rycn prawach z innerą, nie jako podsądny 
łub świadfk przed trjbunalem lecz „jako cizlo-
nek trybun,i.ih*.“

Coz iz Idgo wyinfca ? Państwo, łamiące ustawy 
lub frOo tanowie ni a Ligi Narodów, nie p~zed nią 
odpowiada, lecz przed trybunałem - o uoraśnym 
'•''kładzie, do którego'może wprowadzić tylu, ile 
Łechce czlonłmw, związanych z niem int?re«a- _ 
tni,grąpcdarczym;i lub politycznymi, a stątf prze­
ciwnych blokadzie, na której ucierpiały ich in­
teresy.

Nie trudno zrozumieć, jaikŁe pobudki natchnę­
ły tę  zmiany. Nietylkó wojna dała się we znaki 
t.-urodom i państwom, lecz na równi z mą L stan 
wojenny, zerwanie i zuwiesizende międzynaro­
dowej wymiany towarów i produktów, zamęt 
ekonomiiceny, wywołany przez przeniesienie ak­
ryl wojennej w dziedzinę gospodarczą.. Wszczie-, 
gótlnoścd Anglia, osięgnąwsM w pełni Własne ce­
le wojetrre przez wojnę, terr.z już tylko do tego 
dąży, by zrealizować korzyści ekonomicznie, za- 
beipieozone przez zniszczenie niemieckiego 
faispóilżawodmiotwra, Nie odrzeka ,się ona tak po­
tężnego środka, jak blokada, lecz nie chce być 
Zmuszona do. używ anią go na żądanie i w inte­
resach innych członków Ligi, przedewszjstikiem 
'Zaś nie czuje się bynajmniej usposobiona do 
stonowania [ p  względem Niemiec, łamiących izo- 
bowiązama traktatu wersalskiego.

Francya me uzyskała ani ze stromy Anglii, ani 
Ameryki żądanej giwarancyi i poparcia przeciw 
Niemcom w razie ich napaści. Odesłano ją do 
Ligi Narodów, jako wspólnego gwaranta spra­
wiedliwości i pokoju .Obecni i Lidze narodów 
odjęto siłę wykonawczą i Framcya pozostała zu­
pełnie sama oiddana własnym siłom, a nadto 
Oskarżona o militaryzm i imperyalizm, gdy te 
siły chce utrzymać i o-przeć o sojusz® pewniej- 
%e, a hardziej indywidualne,,

Reflektor.

Bytom. (PAT) Wydział admininracyjny na­
czelnej Rady ludowej zestawił wykaz kopalń i 
h it, które wedle bnii granicznej pi-^ypadną Pol­
sce. Wykaz ten zawiera następujące daty: Ku­
palnie węgla: Paw. Pszczyński: 10 kopalń, pro- 
du keya roenna v; r. 1920 — . 2,128.592 ton, ilość 
robotników 8590, własność przeważnie ks. 
Pszczyńskiego Fow. Rybnicki: 8 kopalń, pro­
ch, kcy a w r. 1920 — 4,420.950 ton, robotników 
25.975, własność nr. Donnersniarcka, różnych 
tow. akcyjnych oraz skarbu pruskiego. Pp"'. 
Katowicki: kopalń 21, proidukcya 8,697.572 ton, 
robotników, 48.001, własność Łatoy.dckWj rpółki 
akcyjnej, ks. Hoherłohego i hr. Donnersmęrcka. 
Po w. Huta Królewska: 4 kopalnie, p r^ rlcya  
2,108.877 ton, robotników ,9982, własność państ va 
pru-kiego Po w. Bytomski: 10 kopalń, produk- 
cya 4,222.365 t„ robotników 21.617, własność 
Doninersmarcka,'* Schaisigotscha i nienr eckich 
spółek akcyjnych. Pow, ńgórski: ,4  kopo lnie,
predukeya 1,654.860 t., robotników 9.434, wla- 
isiniość Balestroma, spółki akcyjnej francuskiej i 
skarbu pruski ego. pow. TainogoraKi: 1 kopal­
nia, predukeya 517,785 t., robotników 2746, wła-, 
sność Donnersmarci a. Razem, 59 kopalń, pro- 
dnkeya 23.G83 t., robotników 126.403. Ogółem 
kopalń na całym O, Śląsku j©®t 67, produkeya 
ogólna wynosiła w r. 1920 około 32 miliony ton.

W ielki przemysł żelazny.
Pcdanie dat produkcyi jest tfu memiolżiliiwe, 

gdyż daty te należą do tajemnic przedisiębiorstw. 
W  każdym razie ilość robtników daje pojęcie o 
u jdatności zakładów. Pow. katowicki: Huta
Laury, Huta Ferrum, huto Party,
rofbotn-ikóiw 6718, Huty mają piece; odlewnie że­
laza i stali, w-alcownto i stalownie. Pow. KróL

Huta1. Fabryka szyn i budowy mostów, robotni­
ków 7601. F*w„ Bytomski; Hura Huberta, Falwa, 
Friedeushuia, Bisanaik, robotników 18.5u4, oty­
łem hut żeiaza j est 9, robotników 33.693. Pio- 
•lnkcya Cynku: Pow. Katowicki: 9 hut, robotni­
ków 5*170. Pow. Bytomski; 4* huty, robotników 
2180 Pow. T&rnogćrsrki: 1 huta, 306 robotników. 
Hutn rudy olowtowej i srebra w . Dąbrówce — 
202 robotników Poratem 6 kdfcalń cynKowych 
(5 w Bytomskiem, 1 w Tarnogórskiem), rdtotni- 
ków 7815, Po7ałent 2 kopalnie rudy żelaznej w 
Tannogórskie, 109 robotników, centrala elektry­
czna w Chorzelowie, 890 robotników', fabryka 
upa- ozów sztucznych w Chorzowie, 3000 robot- 
.n'Vów.

Ogółem górników i hutników na terenie prz: 
padającym Polsce jest 179.978,

— ■-— cOo"— --—

SetttWi wm  iHMWiwii tirnep Ua.
Warszawa (tell. M.). Tutejoze koła polityczne 

ottrzymiały wiadomość, 5c na Górnym Śląsku 
zaznacza się coraz bardziej irlalalność Selbsi- 
schutgu, która zagraża oojektom^irzemysłowyin 
5 kolejowym i mamaża bezpieczeństwo tego kra­
ju.
Strzelanina na pograniczu czeskiem

Morawska Ostrawa (PAT). Czeskie biuro pra- 
•jowe donosii: Dziś o godzi 3 po (południu sły 
chać było na pograniczu czeskiem «d strony 
Gńrc , o Śląsk" suna strzelaninę z karabinów 
maszynOT, ych. Strzały sięgały nawet Pioitroiwuc 
i Rybnika, wyrządzając po domach zniszczenia. 
Francuskie oddziały wojskowe obsadziły dzis 
po południu okolicę św. Ani>y koło Bogumina, 
celem przc&zkodi: enaa ewentualnym starciom.

T
W ece w strawie autpm ii wschodniej HalonDlskl

Lwów. (Teb wł.) Wozoiaj odbyło się w prezy 
Lyum miasto poS' edzeniekomiisyi „Obrony Przy­
szłości Lw w a i kresów wschodnich", poświę­

c ę  sprawie projektu autonomii lerytoryalnej.
edstawiciele wszystkich stronnictw wypowie 

K̂,i eli się częściowo przeciw załatw leniu tej 
^pfawy bez zasięgnięcia opinlj spcicczenstwa 
W Schodnie j Galicyi, częScia przeciw Samej za- 
sótlzte autonomii terytoryalnej,

chwalono wysłać delegaoyę do p. Niedział- 
^/wskiego, miriisitra spraw zagranicznych, prer 
■cVdenta ni.mistrów i marszałka Sejmu. Następ­
ca  wysłana, delegaoya złożyła tekst uchwał wo- 

^  odzie G r anow sk i emu, jako przerdstawicielowi 
^du. W' tej samej sprawie zwołał „Związek cur- 

^hiizacyj narodowych Wschodniej Malowlskl"

Ustawa d pośrednictwie prasy przed Sejmem.

■ec na ńtodzieilę, 23 hm

Sprawa ordynacyi wyborczej
Warszawa. (Teł. M.) Piątkowe pusiedzenie 

Sejmu piowizięło uchwiałę, interesującą. Małopol­
sko. Oto załatwiono ostf lecznie inomiiinacyę 'dira 
Tadeusza Dwernickiego na członka komisyi sa­
morządowej we Lwowie w miejsce dra 1 ahla, 
ustępującego iz tego stanowiska.

Uchwaleniem wniosku, prolongującego w ko- 
milsyi komisitj tucyjnej termin załatwienia pro­
jektu ordynacyi wyborczej ao Sejmu na dalsze 
3 tygKMlnie, Sejm dał dowód, że zarzut pewnej 
części prasy, jakby rzekomo miała istnieć ten- 
demeya odroczenia nowych wyborów pomaid ko-' 
niecziność nie posia*da żndn«go uzasadnienia.

Warszawa (PAT) Na posiedzeniu sejmu odesła­
no w pierwszem czytaniu ao komisyi ustawę w 
przedmiocie prawa piywatnego -międzynarodowe* 
go i *międzydzi elni co w ego, tudzież w sprawie łą« 
rzeaia się współdziplni.*

Przystąpiono do obrad nad1 ustawą c z ar nb rowem 
pośrednictwie pracy. Sprawozdawca poseł ks. Ka* 
czyńsl i  oświadczył, że w projekcie podane były za* 
strzeżenia, że ministerstwo będzie miało -prawo wy­
dawać nowe Koncesye na biuro pośn dni-t wa pra* 
cy. Uwzględniając st&jłowisko stronnictw robotni* 
czych pozwoli ministerstwo pracy ma zmianę tego 
postanowienia w duchu, że istniejące Już koncojye 
trwać będą do knńca życia ioh właścicieli. Nato* 
miast nowe koncesye (już wyflawane nie będą. Biu­
ra pośrednictwa pracy dla służby domo.yjj będę- 
zlikwidowane za lai pięć, gdyż stały się one ogni* 
skiem niemoralnych praktyk. W  myśl osiągniętej 
zgody kreśli się w myśl artykułu 520 sło.ya: per* 
somaiu żeglugi morckiej to znaczy, te ulewy da-ya* 
nie owych komcesyj -.odnosi się nie tylko do służby 
morskiej, lecz także do innych dziedzin pracy.

Pos. Kaczyński oznajmia, że zwią - ik ludowo uaro* 
dowy oświadcza się za ścisłą kontrolą rządową 
nad kantorami pośrednictwa pracy, a także aby 
pośrednictwem pracy zaj-iiuilały się instytucye 
społeczne i samorządowe. Natomiast Zwiąż ik ,o* 
bawi a się ingerencyi państwa do tych spra w. Muw* 
ca prosi o odesłanie ustawy jeszcze ruż ido Lamisyi.

Minister p.acy i opieki społecznej Darowskl, wy* 
raża zgodę na proponowaną poprawkę przez spra* 
wo z dawcę ąo artykułu 5, oraz na przytoczoną przez 
niego krytykę zaznacza, że artykuły 10 ii 11 mają 
jedynie na celu usnnlęcie w/zysku przy pośredni­
ctwie pracy. Wobec demobiliziacyi, powrotu z Rosyi, 
Westfalii, imoże i emignacvi do tych części Gór* 
nego Ślaska, które przypadną Polsce, sprawa po* 
średrńctwa pracy będzie ogromnej wagi. Mo vca 
stwierdza kategorycznie, że państwowe biura temu 
zadaniu-mogą sprostać. Biura ie  będą pod kontrolą 
społeczną. Mówca prosi o uchwalenie1 ust iwy.

Sprawozdawca ks Kaczyński stwii rdza, że więk* 
szą część pośrednictwa pracy wykonują robotnicze 
związki zawodowe ku obopólnemu zadowoleniu 
pracowników i pracodawców, oraz do-wodzi, że u* 
stawa nikomu nie szkodzi, gdyż n-’e odbiarzo kon* 
cesyi biurom juz istniejącym ,a tylko zabrania wy* 
dawania (nowych koncisyj.

— Muzeum w Rapperswillu.
Prrystąipi-ono do głosowania. W ni osób Zwiąaku 

Ludowo -Narodowegc o odesłanie ustawy do korni- 
syi ochrony praoy upadł.

Na żądanie ks, Lutosławskiego przystąpiono do 
dyskusyi szczegółowej nad art. 5. Głos zabiał ks. 
Lutosławski i wypowiedział się przeciwko popraw* 
ce sprawozdawcy.

D o  art. 6 zabrał głos ks. Lutosławski i ziapropo* 
nował wykreślenie wyrazów „na jeden rok", mk 
by termin pozwolenia nie był określony. Przy art. 
7 ks. Lutosławski zapro-ponowa1 wykreślenie zda* 
aia, te  posługiwanie się pomocnikami po.z,vol;ne 
je&t tylko każdorazowem zatwierdzenie n  Minister* 
stwa.

Do art. 10, który powiada, że wszelka umo-wa, w 
której pracobiorca Jub pracodawća zobowiązuje się 
stale korzystać z pośrednictwa tego sjkmegb zarob­
kowego pośrednika, j®st nieważna, proponuje ks. 
Lutosławski dodanie zdania „albo zobowiązuje się 
nie korzystać z uzyskanej pracy dłużej, niż w okre* 
Słonym okresie” . W  głosowaniu nad -poszczególny* 
mi art. poprawki referenta do art. 5 przyjęto. Po* 
ptawkę ks. Lutosławskiego do art. 6 17  odrzucono, 
a do art. 10 przyjęto. Inne aitykuły przyjęto bez 
zmianv. W końcu przyjęto całą hstawę w trzeci ero 
czytanin. /

Poael Tarnawski referował sprawę objęcia przez 
rząd Mnzenńt w Raparsw-llu. Wnioski komisyi 
zmierzają do tego, aby zbiory muzemne i biblio* 
teczne były przewiezione do krajn, zaś co do zam­
ku (w Reperswillu, który do 30 czerwca 1920 należy 
jeszcze do Muzeum rząd powinien prz-3dsta vić pro* 
jekt zużykowania go w inny spusob. Rezolacya ko* 
misyi zawiera dale j wezwanip rządu do przenle* 
sienią serca Kościuszki z Repperuw^u i -umiisz.rze* 
nia go w katedrze na Wawelu. Palej komisya (pro­
ponuje wyrażenie podziękowania i cza  twórcom, 
opiekunom i pracownikom Muzeum i wyrażanie 
wdzięczności (narodowi szwajcarskiemu za udziole* 
nae gościnności Muzeum j olsikiemu w Rapipsrs villu. 
Wnioski te przyjęto.

Następne posiedzenie we środę 26 bm'.
Ostatnim punktem porządku dziennego jest . nio* 

se>k uznania działalności komunistycznej za zhro. 
dnię zdrady stanu.

kada ministrów.
Wan niwa (PAT). Rada ministrów na posie- 

. dizenin; w diniti 29 b. m. ustołiła stan środlfeów 
aolkommcyjnyoh dlła władz maczelnych. W  nastę­
pstwie teigo skiasowanych bęidlzie z górą. 50 auto- 
mobidów. Ograniczono nadto prawo uiżywaniia 
wagonów kolejowych, salonowych i dyrakcyj- 
nych. Nastgp-nie rozpatrzio-no i pi zyjęto wniosek 
minie-tra ńkairfbu w sprawie popraiwv bytu pra­
cowników państwowych, w tej liczbie wnkj»eL 
o udzielenie pracownikom tym, podobaiiei jak w 
żJeszłym roku szkolnym, zapomóg na pokrycia 
wpiiejiu szlkoilmegons rok obecny dla ich dzieci. 
Resztę posiedzenia poświęcono sprawie górno­
śląskiej.

I
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE.

Projekt autonomii 
Gallsyi wschodniej.

Kraków, 22 paźdiziornitka.
Po iioizstirzygnięciu spraw y górnoślg/skiąj po* 

zostają, nam  jesiaciao. dwie sprawy, w których 
wizwiąiziainiu pragnie, iniiesŁaty, ingerow ać zagra­
n ica  : sprawia Wilna i  Galicy i wschodniej. Z tyicii 
pierwsza. weszła* ju ż  na n ajwiaśoiw sza drogę 
oddania clecyzyi interesowanej ludności, ao 
ozego w łaściw ie zmierzają przygotow ania do 
sejmiu iwdtt ©niskiego.

P od  'znakiem zapytania zostaje sprawa Gafi* 
cy i w schodniej. N ieustające zabiegi em igracy j­
nych grupek ukraińskich  nie pozwalają, spra* 
wie tiej zejść z  poinząicuktu dzienneigo. Strzał z  rę­
k i Fedlaka, m ierzony w głow ę państw a polskie* 
go. wykrycie. sprizysiężenia ukraińskiego we 
Lwowie, aresztowania — ora® protestacyjne a- 
larm y „am basadorów"1 ukraińskich z W iednia 
m pgą znoiwiu być w yzyskano przeciwko Polsce, 
l io /iy ć  się trzeba, żo jednak areopag koalicyjny, 
po szozęślawem przebrnięciu przez Charybdę 
górnośląską, ^uoiżo zechcieć sam  w ziąć w rętce 
swioj e spraw ę Gównie zawiłą, a może i  dnażliw* 
szą, jalką jiesi spraw a G alicyi wschodniej.

To też słumnymii są apele i  zabiegi ze strony 
n iektórych  grup polityczny ch, m ające na celu 
sipiawotdowanie w ystąpienia Potoki z własnym 
projektom  urog lito wan i a danej sprawy. Takiro 
dtecyidlującym krokiem  zo strony Potoki m oże 
być uchwalenie przez Sejm warszawski projek­
tu autonomii dla Galicyi wschodniej, nadiające* 
go należnie prawa ludności ukraińskiej, a gw a­
rantujące wszelkie prawa ludności polsk ie j. —  
Z projektów ma ten temiait pierwsizym, który w 
konkretnem  sform ułow aniu podany zostaje do 
publicznej wiadom ości, jest projekt socyaliisty* 
ozny.

lijpoow y kongmcis P, P, S. wezwał Związek po­
słów socyaliatyornych *do zigłosizeinńa w Sejm ie 
projektu ustroju  a/uton omiczm ego dla tych tery* 
tory ów  Rzeczypospolitej, które posiadiają lud­
ność mieszaną. Główniie m yślano o  Galicyi 
wachódtuiej. Spocyailna kom isya, pod przewód* 
nictwem  posła Diiamanda, odbyła sadziegółoiwą 
dyskusyę, w  wynikiu której powstał projekt kon 
kretnej ustawy autononucizinej, nad którym  
klub poselisiki P. P. S. m a poizeipirowadziić d ys­
kusyę. Rroijiekt tein w stiresiziozemdiu podany w 
,,Ro'botaiiiku“ w czorajszym  przez posła  Nieidżiiał* 
feorwisflciego, ęiekdwy, jako jedna z form  rozw ią­
zania trudnej sprawy, zasługuje na uWiagę. Po* 
dajem y g o  zatem w edług pawyżsmego ujęcia .

1) Ewentualne teryioryujn autonomiczne oto 
jęłoby województwa Halickie i Poflolskte, w 
myśl projektu podziału administracyjnego, o- 
pracawywiamiego obecnie w sejm owej Ikoimjilsyi 
adminiistracyjinoj, a iziaitem powiaty r Bohoitod* 
dziany, Dolina, Honodemkai, Kałusz, K ołom yja, 
Kosów, Nadwórna, Pacziemiżyn, ‘ Rohatyn, S-kole, 
Gtaniałaiwóiw, Stryj, śniatyn, puny. sądow y Cho- 
dorów, Tłum acz, Turka, Źydaczów , gm iny

w schodnie pow. Dmhobycikiego (wojieiw. Hali c* 
kie), Bonsizcizóiw, Bobrka (beiz pow. sądoiwego 
Chodorów), Brody, Brzózany, Suczecz, Gzort- 
ków, Gródek Jagielloński, H-y.siiatyn, Kaniion* 
ka, Lwów-m iasto, Lwów*powiat, Podlhajce, Pirz.e 
m yślany, Raidjzicchów, Raw a Ruska, Rutki, Ska 
la, Sokal, Tarnopol, Trem bowla, Zaleszczyki, Zbo 
rów, Zbaraż, Złoczów , Żółkiew  (wojew. P od ol­
skie). W  sumie ogólnej: 42.533 kilom, kwadr, i 
4,074,261 m ie szka ń có w . ,

2) Mieszkańcy Galicyi wschodniej a ®bywate= 
le Rzeczypospolitej mieliby wszelkie prawa oby­
watelski©. a zatem uczestniczyliby w myśl prze* 
pisów ogólnych w wyborach do Sejmu państwo 
w ega. Dla potrzeby ustawodawstwa autonoiuA, 
czneg® | dla komitaaii najd adm inistracyą auto- 
nomiiciziną istniałby osobny Sejm krajowy, p®wO 
ływany cp trzy Iftta w głosow aniu  poiwsaeclinem 
bez różn icy płci, rórwnean, taiinem, bezpośi-ed* 
ń iem  i stosunkow-em.

3) Do zakresu ustawodawstwa. automomitene- 
go należałyby: spraiwy językowe, wyznaniowe, 
z w yjątkiem  dotyczących połiitjfki zagranicznej, 
szkolnie i oświatowe, spraw y a  am in isti r a cy i lo* 
kailnej, podizliiału aidmiiiniistaiacyjnego- Galicyi 
yscłiodn ie j, arganinzacyi w ładz aidrninjstracy j - 
nych i  samiorządlawych, powiart.owycłi f  gmin* 
nych, spraw y policyjne, robót publilciznyoh, uży­
teczności puMiicianej, kolejnictw a lokalnego, ko- 
m unikacyt ełóktrycaiwj i  m otorow ej, spauwy 
rolne a, w yjątkiem  zasadnicizej rełocm y agrar­
nej, w alka z lichwą i  epekulacyą, poipie-rahie ko 
apeiratyw i woigól© ż y d a  goiatpodarctaogo.'

4) Gailicya wschodnia, jako terytoryum auto 
nomiicizae, pasiaidałaby budżet własny i skarb

! krajowy, do którego wpływałyby peayne ofcre- 
ś ślone podatki i dochody ze źródeł określonych-

5) Na administracyę naczelną terytor>,um au- 
lonomitoznego składałyby się dwa czynniki: p®d 
sekretarz stanu de spraw • Galioyi wschodniej, 
przedstawiciel władzy centralnej, działający 3 
jej ram ienia, oraiz Rada krajowa, wybierana 
przez Sejm krajowy w głosowanriu stosunkor 
wem. >.

6) Prawa mniejszość! polskiej we wszelkich
dziieuizinacli życia publicznego byłyby zaBw»^ 
rauto wane azseiregiem przepisów szczegółowych; 
językami urzędowymi byłyby języki: polski i ur 
kraiński równolegle, i żadna ostawia Sejmu fcrai 
j owego, żaden krok właidiz autonoudicznych rad 
mógłby w -(łożem naruszać konstytucyi Rzeczy­
pospolitej Polskiej, ani ustaw ogółno-państwor 
wych.

Projekt powyższy, który podajemy, nie wda­
jąc się ma razie w rzeczową jego ocenę, określa 
poseł Niedziałkowski jako projekt autonomii 
torytoryałn©], który przeciwstawia koncepcyjni 
autioinomid mairodiowio-kuttuPaJnej niektórych u- 
grupowań prawiteowych. Bez \v®g!lędu na metry!- 
toryczną waidiość projekt ten, po przedyskuto­
waniu p^zez klub poselski P. P. S. i wniesiony 
do Sejmu, stanie się niezawodnie, jeśli njLe ośro­
dkiem głównych debat, md: tą sprawą, to przy- 
najmmicj bodźcem ck> jej wprowadzania na po- 
rzącjek cMenny obrad sejm^ych.

U w a g i  o  s a n a c y i  f i n a n s ó w .
Napisai dyi. Leonard Bobiński 

II."
Zaznaczome pow yżej i n ie wyleczone dotych­

czas zaburzenia w naszem życiu  przemy słowem
i handlow em  m ają  tan skutek, że pow szechnie 
za przyczynę w szystkiego złego uważa się u nas 
stw ierdzona jakoby iufłacya, kiedy w rzeczywii- 
sitóści skonistatoiwać należy deflaracyę.

Jeżeli przeliczym y wiszyatkie nasze emisye na 
język giełdow y w  stosunku do w artości złota, to 
okaże się, że w organiźm ie naiszym krąży daleko 
m niej wartości, niż krążyło przód w ojną w po­
szczególnych trzech zaborach razem wziętych. A 
przecież obok życia  państw ow ego powstało cały 
szereg noiwych dziedzin, m ających  św e własne 
potrzeby finansowe. I na tle tern uwddaomda się 
pozornie istny „cirouluis vitiosu3“ . Zw iększym y 
iunisyę bankno«tów, popłynie, pom im o wtsizystik^e 
aaka?iy, zwiękiszona podiaż za granicę i obniży 
naszą markę na giełdach zagranicznych, wstrzy­
m am y m aszyny drukarskie i ściągniem y drogą 
danin i podatków  części tego, co znajduje się w  
obiegu, zdusim y handel, finanse i przemysł, bo 
wisizystkie te dizicdziiny już obecnie odczuwają 
taki brak obrotowej gotowizny, żie jaszcze pe­
wien czas, a nieunikniony kryzys wewmjizuy 
wstrząśnie do żyiwiego ałem życiem gosipodar- 
czem  i zostawi PO sobie ruiny.
« Piątego tylko pozornie zadużo marny znaków

obiegowych, że w  gruncie rzeczy ani nasz prze­
mysł, ani nasz handel nie jest tern, cziem być 
powinien — że tętnem prawidziwem nie bije je ­
szcze ani jedna z tych dziedzin. Jak można mó­
wić o przem yśle odrodizonaj Polski, kiedy śpi ja ­
szcze -to, co w każdym  organizm ie państwow ym  
stanow i zaczątek i  podstaw ę pa-zemysiu —  śp* 
jeszcze pr;iez n ikogo nie budzony przsiuysł ba- 
dowlany, a jeden m urarz ,z kielnią na murze, to. 
jak m ówi francuskie przysłow ie, siedem nastu
robotniików przy w arsztacie. ----------1 —

Napróżno będą ma .dowodzić, ze przem ysł teta 
wymaga w ialkich środkow, k tórych  Polika. nad 
ma. W ielk ich  środków  i f,hvarancyj rządowych 
w ym agają  niektóre ctaediamy nasiziego przem y­
słu, ale n igdy przem ysł buldlowlany, dOfktóreigO, 
wszystkie potrzebne surow ca m am y n a  m iejscu, 
dla którego nie potrzeba sin  o wadząc z zagrani- 
cp za obcą walutę kosztow nych m aszyn. Niech 
zadym ią f&ię tylko w  Polsce szeroko jue-oe w a­
pienne i cegielniane, niech zaturkoczą jjartakk 
niech, jak Polska d ługa  i  szeroka, w każdej m ie­
ścinie, wr każdej wm eaczną się wznosić muiry 
nowiych zabudowań, a odczu jem y gorączkow y 
przelew' znaków obiegow ych z warsztatów do 
sklepów, ze sklepów  do fabryk, fal tryk znaów. do 
sklepów, zacznie w  całej pełni krążyć krew  w

(Pr Zdzisław Jaehimecki: „Stanisław Moniuszko"
(1819—1872). Nakład Gebethnera i Wolfa. Warsza­
wa—Kraków—Lódź—Lublin— Poznań. XI. atr. 293).

Literatura muzyczna polska dotąd uboga, po* 
większa się zwolna lecz stale. Obecnie mamy do 
zanotowania pojawienie się - znakomicie ujęiaj i 
skreślonej biografii Stanisława Moniuszki

Wielkiemu twórcy „Halki", „Strasznego d.wora", 
„Hrabiny" itd„ oraz rzewnych — polskością tchniio* 
nych pieśni, należał się już dawno pomnik w po* 
staci dobrej, ściśle ujętej z naukowej strony bio­
grafii; te bowiem książki i książeczki, które tnie* 
liśmy dotąd o (Moniuszce spełniły raczej tylko rolę 
przygotowawczą, dla przyszłego dziejoprjsa.

Na książkę dra .Tachimeckiego składa się przed- 
t.iowa, oraz pięć rozdziałów, z których pierwszy 
poświęcony życiorysowi oraz osobistości Moniuszki, 
drugi pieśniom, tudzież ich analizie, trzeci twór* 
rzości operowej Moniuszki, czwarty 1 kantatom 1 
iiieśnicwn religijnym, zaś piąty kompozyeyom instru*^ 
mentalnym i utworom pomniejszym.

W przedmowie .zestawia .1 przedstawia dr Jachi* 
Mecki materyał biograficzny, jaki miał do rozporzą­
dzenia przy pisaniu książki. Klasyfikuje tedy owe 
; i iografie oraz studya, i wyznacza im należne miej* 
ca. Jest to usifęp książki jakby polemiczny, napisany 
, worwą, ciętością i temperamentem.

W" życiorysie Moniuszki, zawartym w pierwszym 
rozdziale, ustala autor wszystkie daty, dotyczące je- 
.uo *zie jów , opisuje jo w sposób jasny, dodając do 
znanych." i przez ooprzedników tppdonych — nowe

szczegóły, zarówno z życia jak niemniej z przebo* | 
g.atej twórczości.

Drugi ustęp poświęcony pieśniom Moniuszki, jak* ? 
koTwiek napisany starannie, przy podaniu katalo* 
gu pieśni Moniuszkowskich — bogaty w treść oraz 
analizę tej dziedziny twórczości, nie jest jednak 
wyczerpujący.

Pieśniarska twórczość Moniuszki była bardzo 
obfita (362 pieśni) i bardzo różnorodna, oo do war­
tości muzycznej i siły natchnienia. Praca nad tą 
gałęzią twórczości Moniuszki mieszcząca eię w tym 
ustępie eostanie niewątpliwie przy dalszych wyda* 
niach książki znacznie rozszerzona i uzupełniona 
przez szanownego autora,

W  rozdziale trzecim, zajmuje się znakomity 
biograf, twórczością jpperorwą Moniuszki, poddając 
każde dzieło z osobna, szczegółowemu rozbiorowi 
przy podaniu treści opery, charaterystyki postaci 
oraz uważnym rozbiorze muzycznym — przy czem 
wysnuwa, (analogie i porównania, świadczące za­
równo o  wysokiej wiedzy autora, jak niemniej o 
umiłowaniu tematu. Czyste zestawienia ważniej* 
szych momentów twórczości Moniuszki z analogicz* 
nomi momentami (u Mozarta, Rossinego, teobera, 
Wagnera i modernistów, stawiają nam twórczość 
autora „Halki" w tonem oświetleniu i we większej 
a należnej estymie aniżeli ją 'dotąd widzieć przy* 
wykliśmy.

W ustępie tym, obok głębokiej a umiejętnej .ana­
lizy muzycznej, podaje dr Jaehimecki nat «■ cieką* 
we rewelacye dotyci^ce' powstania lihreit 'do ‘oper 
Moniuszki fi ocenia je^ł.adhr trafnie bo stanowiska | 
literackiego, w sposób dotąd przez żadnego Iz bio- j 
grafów ni,epraktykowany. To też rozdział ten, jest 
nietylko największym lecz zarazem najpiękniej, bo 
porywająco napisanym, ustępem wybornego dzical.

Z równą pieczołowitością i staraniom nakreślony

'' A

jest czwarty rozdział, poświęcony kantatom i mul 
zyce kościelnej,. Nakreślony t  rozmachem, przy* 
nosi wiele nieznanych szczegółów z tej mało wo* 
góle dotąd znanej i dotykanej dziedziny twórczości 
Moniuszki. Mamy tu więc interesujące -szczegóły
0 powstaniu „Mildy", „Nioły" i innych kanfni Mo­
niuszki do słów I. Kraszewskiego (Witoiarfuda). 
Przy analizie prjfapięnych * „Dziadów" Miektowb 
czowskich zatyiuiołzanych jako „Widma". W gene­
zie powstania „Sonetów Krymskich" rozpatruje 
dr Jachimacki stosunek Moniuszki do twórczości 
Mickiewicza.

W (rozdziale tym poświęca nadto autor dużo niiaj* 
sca twórczości religijnej Moniuszki, poleańz jjąr 
zwyciężko z tymi, którzy pragnę’ ! dzieła Moniasz* 
ki usunąć *  kościoła jako nieoparte o chorał grego- 
pyańskf, w  ogóle, o t. «w. muzykę kościilną.

Mdelkicj wartolci zdaniu dra .Tachimeckiego o 
„kościelności" muzyki Moniuszki nadaje (jego po* 
waga muzyczna jako profesora Uni,v. .Tagielloń- 
skiego, który dziełami poprzedni cmi swemi, stwjer* 
dził orudycyę oraz anawstwo w itej gałęzi badań 
muzycznych.

Książkę wydaną itarannie uzupełniają nader li*. 
ozme cytaty nutowe \z omawianych dzieł Moniuszki, 
które czytelnikom muzykalnym uprzytamniają dane 
momenty i ułatwiają wysoce zrozumienie treści.

Dzieło doskonałe, napisane .piękną barwną poi* 
szczyzną, znaleźś się powinno, w ręku każdego, a 
mieć i wczytywać się w nie powinien każdy muzyk
1 Itńelomam polski. Praca ta, znakomitego profeso­
ra przćkamywuje, jak lekkomyślnie wydawało sic 
i wydaje (jeszcze sądy o twórczości Monrtuszki i po* 
uoza jak nałoży rozumieć, odczuwać,‘a pr.tsd jwsz' -  < 
sikiem cen.ić „myśli przędzę i uczuć kwiaty" ■ h,;;o 
wielkiego muzyka*Polaka. "  -

Stanisław Bu'5-1.
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organizm ie. Nie będzie w jpdy polsk i znak pie­
niężny odpychanym  pąsietfbam, nie b-eaą obce 
walory w drogę m u w chodziły, b o  tw órcze życie^ 
d o la  m u waa tości, a  z chwilą,, k iedy w y  zacznie­
m y ■wierzyć we własną walutę, wierzy i  w nią 
zacznie i  zagranica.

Jest jeszcze środek >oboczny na obudzenie 
przem ysłu budoiwlanego. praw ie waziystikie na­
sze miasta., a* niektóre star ostro a, posiadają 
W zględnie duże m ajątki n i uaicnome, których 
w artość wielokrotni© przewyższa ciężące na n ich 
długi. Pozv\ ólniiy iym  m iastom  i starostwom  do 
p ołow y w olnej od d ługów  w artości tych dó-bs 
n ieruchom ych wytpnjścić pod gw arancyą rządo­
w ą  w łasne znaki}, otoróegoiwe w  kopiurach  m niej- 
seąnch p od  warunkiem , że zna>ki te w  obrębie ka­
żdego wojewóidztwia, ale w  każdym  razie nie pa- 
za granicam i kraju, bęcLą m iały siłę płatniczą 
naróromi z państwowy mi anakam i pieniężnym i 
i  postr-wmy tylko warunek, alby p o ^ w a  otrzy­
m anych stąd' znakóiw obrócona została na kredy­
ty  budow lane dla  koomeoratyiw miessrfk am i® «vy ch 
lub d la  ad ho© pow ołanych ma łom iaisieizbowych 
i gm innych instyrtiueyj, m ających  na celu uclzie- 
ienit! kredytu budowlanego

P ropozycya  ta. zreszU, nie w yczerpuje jestzica e 
dróg, skąd otrzym ać m ożna środki na  dźro lgn ię­
cie  przemyisiai ibudowlaniego.

Sprawom  podatkow ym  i  oszczędnościom  w 
budżecie państw owym  nie udzielam  tu specyal- 
niej uw agi, bo to są  postulaty elementarne, któ­
rych komieciziność jes j powtsaetchnie znana i  od • 
ozu w m a  i  bez których  n ie może istn ieć żaden 
organizm  państwowy. Należałoby tu  tylko pod­
kreślać dezyderat, aby m achina podatkow a, była 
możliwi© pfńoerta, i  ‘pryimiywma, jednak szybko i 
sprawili© działająca. ♦

Co do oszczędności w budżecie, to tu .znóiw 
należy ałę strzedz, jak ogmia, krańcowości, któ- 
rą  o k m d i5 należałoby śtonerstwem  p ań stw o­
wym .

Osaccsędizać, to ni© izmaczy pozw olić funkeyo- 
iw y u s r o m  państw ow ym  przym ierać głodtem lub 
szukać nielegalnych zairolblków, to n ie znaczy 
wtarew w ym ogom  życia ograniczyć ilość kursu- 
jących  p ociąg iw  lulb zdziiesdątlkoiwać organy bez- 
pdeozieństwia. Oaroi^cfcajmy, to  znaczy —  nie wy. 
raucajm y nigdzie pieniędizy za okno, n ie m iejm y 
wlęwwj fu.nikcyoniaryuszólw, n iż mam wr ^zeczyro i- 
s*orjrł potrzeba zorganiwujmy śrisłą kontrolę 
iraad węzełkiem  ciotowm pansrocm  en,, a przede- 
"Hzystkiiem pracu jm y ta energią i Skuteczmic, 

alyy odrobić cz»s stracony. Ą .
Roaoatiała wreszcie -sprawa ostatnia — mement, 

j, sposób  ptr»fara©h«)twiania mańki polskiej na sta­
łą  ju ż  walutę.

D opóki futnEune© naiszc uzdrow iono ni© będą., do 
tej p ory  o  przerachowamiu m ów ić ni© należy; 
cóż z  tego. że zamiaiślt marek -zjawią ei-ę „złote", 
.piasty" lub  „ipole", jiećeli tsytuacya pozostanie 

na aama. Z chw ila  radykalnej sanacyi i  stwuier- 
dkaeme j stabiliizaicyi, nal-eży nieerodocznie zerwać 
ze skom prom itowaną i- obco brzmiącą. walutą.; 
istosumek -praeraichoro enfet potwłmiem być wzięty 
t  i y d a  i  li ty lko z życia;, bez względu ięia takie 
lub  innie kcmcepcye akadem ickie. Sam o się przez 
s ię  rozumni©, że monienit prserachioiwanaa p ow i­
nien być popnzedlzony przieiz powołani© ma zdro­
w ych ’ kupieickich podstawiaich emiisyjmego Ban­
ku Polskiego, k tóry  wprowad ai w świat i o-totozy 
opieka nowie zna/ki riipnieżn©.____________________

Z Y G Z m KI.

„Największa siła świata“.
(1.) Miaaiącznik francuski „Je sań, tout" urządził 

intersującą ankietę, zwracając się do dwudziestu 
wybitnych osobistości, reprfzentującj ch rozmaite 
warstwy społeczne, z następującymi pytaniami:

Jaka jest najpotężniejsza siła kiemjąca swiatemł Czy 
należy ona do dziedziny fizyczzfej, umysłowej, czy 
moralnej ?“

Rozmaici ludzie ze sfer literackich, politycznych, 
społecznych, nadesłali owemu pismu rozmaite od* 
powied-zi.

I Itak były p r -.ydon, republiki francuskiej Paweł 
Deschanel odpowiedzią*- „Zdrowy rozsądek Jest 
Pgnem żj cia luuzkiego"

„Największa siła świata to przyroda1, odparł re* 
prercentaut sfer wojskowych, generał Nivelte.

„Siła któi© kieruje zdarzeniami obem  >j doby? 
Me jeet omanowa to demokracya, rzucił wybitny 
publicysta Piotr Miłle.

„Największa potęga świata? 'to niestety... duma! 
('dparł Vilette.

„Pytacie co jest najpotężniejszą siią świata? 
M.ezaprzeozenie powszechna głupotą odparł znany 

it ldsarz Lucyan Descaves.
rzeczyw-istcści istnieje na świeci© jedna tył­

ki, Ijla impulsywna, jeden potężny czynnik twór* 
< zy, jadna tporuszęjąca wszystkiem sprężyna: to 
-trach, strach 1 jeszcze raz strach" odpowiada Ga- 
sion de la Fouchardiere.

„Największą siłą świata to głupota ludaka dla 
tych, którzy umieją wykorzystywać głupotę in-= 
hycli" odpowkiada doktor Rouz.

ł

Zdemaskowanie szpiega „ochrany".
Niejednokrotnie spotykamy się w  na»zem społe* 

czeństwie Ke snutnem zjawiskiem, że :iemne indy­
widua, które za czasów carskich służyły za juda* 
szowe -srebrniki ochranie, wypływają obseni© na 
wierzch,' próbując oagi-ywae zg^a nowe role i pia­
stować obywatelskie godności.

W* pewnych łódzkich korach kręcił się' od pe* 
wnego czasu osobnik nazwiskiem Nikotorow, de* 
klarujący się jako szczery przyjaciel Sta-rat się on 
zapisywać idu różnych korporacy; i fidało mu się 
istotniózcistać członkiem Tuw. Śpiewaczego im. Mo­
niuszki. Jeden z członków tegoż towa-zystwa p. 
Klimowski począł ostrzegać przed Nikifocowera 
komunikując, że ten za czasów rosyjskich rżądów 
był szpiegiem „ochrany", który spowodo.vał uwię-

„Naj większa potęga świata to pieniądz", lodparł 
ironista Cłement Vauteł)

Pisarz Wiktor Margueritte i kapitan Foneok za* 
ppwniają, Sż największą siłą świata jest pra ia, to 
sumienie, ! oświ idoza znakonuta pisarka Rąchi-lde, 
to wola, odpowiada p. Leullier, prefekt policyi, to 
miłość, mówi pani Iwona Sarnęy. % -

z  o ? eryT T  '
,.Kochany Augtisfynek**.

OPERETKA W  3 AKTACH L. PALLA.
UitMelimi książęta ni© lubią nefwoijtcyi, br ona 

zdz;era. im korony z głów i znmusza do zobaacz-ej 
wędrówki, podezsL. którąj .'pawchodzą czasom, na 
świat księżniczki llcrwj, a i te pmziy chrzcie, jeśli 
chce fata mość — >yw&ją mmiemian© na dzięgi 
potkojówietk. S®azę-śMw© jednak okolicaności zja­
wia ją się z interwein-oyą, j ażeby dać Ładośćuc-y- 
mieni© książęcemu r-odowi. a operetce akt trzeci 
— rozwiązuję oprawę w- ten sposób, z© -pseudo- 
pokojówka stnie się praiwdziwą księżną, a paeu- 
dd-ksieżma pra-wdiziwą pokojówtką.

Tą tezę rozw ija  nam  w  sposób ni© tyle dow­
cipny ile  narracyjny operetka Falla „K ochany 
Auigustyn-ek" w  s-z-eregu piosirn-ok, kufplecikóro? i  
dyalogów  b, stobo tiscenizowanych. ,

’ M uzyka w „A ugustynku“  uawiera k ilka  ni©- 
izilych „numeróv. \ z który-ch najbardzi-ąj podo­
bał nam  się w alc w  I. afcei©.

A rtyści grali z ruewielktam przed ona niteno, bo 
nawet u lubieńcy publiczności, pip. M iauwicz i  
Harasd mow uyzówma nie czuli się swwtiako w 
sw ych rolach.

Narto miaL,u przopy-^ani© gi-a,t reglenta. m iody a  
obiecu jący wiele artysta p. itewslkl. Posiada o n  
wi©l© iowiataoyn hum oi c i  pom ysłow ości aktor­
skiej. a  śm iech jego jest rzeczyw iście jaezurym 
i poilDUdzającym.

Stary lew operetkowy dyr, Lelewica pokairał 
znow-u swe lw ie pazuiT w iroli Jaronuih-a, toamer- 
dyinęra, w  której przy całym humor®© dat m iły  
liryczny nastrój, w  ozem znakom ity m istrz pol­
skiej operetki nie m a Ł-obi© rów nogo. t

Pięknie śpiewał p. Ostrowski j panna Kora- 
Bianka, której radzim y jednak unikania w  grze 
ow ych  zdawkowych szahdomowych, m inek i  gie-' 
sitów, którymi w czoraj aż naizhyt operowała. La- 
'dniie w yglądała w  obt-łOrtych spodeńkach porucz­
nika pna Żielsk-a, p. D obrow oM u grał dobrze, 
aozko-hyiek ubi-eloma jogu twarz (na© gra!) była­
by w łaściw szą na arenie cyrkow ej, niż na soetnie 
o pet etki.

Orkiestra nie była dostatecznie w yćw iczoną, 
k łóciła  się nieraiz ZP cceną, oc u jaw niło się 
awłasacza pnzy tańcu p. Cesarsikieg© i pny Ja- 
hłońskiej, który zresztą .iaiko świetna produk- 
cya był Ibdaowany I nagrodzony oklaskam i, ja ­
kich jeszcze w  tej sa li na  balectie ni© ałyszliAmy, 

n m— — KrOml°wsiii.

Nadetlin*.

z ciąynioneśo drutu 
najtrwalsze lampki 

v oszczęrinoścfwe,

ZAKŁADY ELEKTRYCZNE
„ W E ^ i IN -j H J U S E "

WARSZAWA ' MARSZAŁKOWS-., L 39

zie-nie całego szeregu osób.
P. Nikiforów w obronie swej „godności" wytoczył - 

p. Klimowskiemu proces a pat warz. Przebieg roz* 
prawy wykazał jeanak, że „spotwarzony" p Niki­
forów był w 'istocie agentem „ochrany" i niebez­
piecznym donosicielem, który- ma wiele ofiar uł 
sumieniu. Kilku świadków zeznało, że Nikiforów 
aresztując ich przed wojną wołał: „Ja \va.n dam 
Polsizu". Trybunał uniewinnił p Klimowskiego, w 
motywach wyroku zaznaczając, że tenże miał pra* 
T|fo ostrzegać przed iNikiforowem jako b. szpiegi im 
ochrany. (

Należy przypuszczać, ż© władse nasze wyciągną 
z tego orzeczenia odpowiednie fconsekweneye.

 .......   ■ l i a i i i i n

Rendez-vous dla przejezdnych!

Rcslaurac^ Mieszczańska
KAROLA W1EDZIAŁKA

K ra k ó w ,  F lo r ja ń s k a  19.

Bufet obfity. Wielki w ybór trunków-
M m  w j  z lioimiL Piwa i Pailw źywiecW. 

lokal otwarty d o j  w nocy,

8 Gotową konfe k c y ę  | 
| męską i damską |

dosiuczajii hurtownie pe cerach uir-arkowanycłt

Krajnwe Zakłady konfekcyjne
Kraków, ulica S^czapańsKa 7, I. p

Chwila blsłace.
Kalendarzyk:

Filipa b.
Wi ehód słońca- 6’3d 

Zachód słońoa: 5  56 

Długość dnia- 8r<ł9
TEATR IM. J, SŁOWACKIEGO

Soobta: Wieczór Oslccra Wiłde‘a: ..Salome" irag.,
„Tragedya florencka" tras:.

Ni dzielą popoł.: „Durmistrz Styir mdu".
Wieczór: „Salome" i „Tragedya florencka". 

T E A T il M .  O P E i.A  I  L P L  
Sobuta: „Faust".
Niedziele popoł.: „Rigoleno".

Wieczór: „Kochany Augustynek".
TBA-żR b a g a t e l a

Sobota: „Kobieta, która zabiłą";
Niedziela popoł.: „Kurnik'.
Wieczór: „Kobieta, która zabita".

O P E R E T iiA  NuWO^CI
Sobota: „Zuza".
Niedziela popoł.: „Taniec szczęśck 

Wieczór: ,,Zuza‘ ,

Z posiedzenia Rad]1 miejskie).
(li) Wczorajszą czwartą z rzędu debatę budż©vO* 

wą, której przewodui-zył prezydent, Sar© paurzedzi- 
ło krótkie posiedzenie tajne, po którten przy »xą* 
piono do dalszej saęzegótowcj dysKuayi nad^budże- 
tem-

Na, ytstępie przyjęto bez dyskusyi dział V. (bez­
pieczeństwo publiczne), pocaem prez. Roli© refero* 
wał dział XI {siz-tnka i zabytki historyczne), Refe* 
rent odmalował przedi wszysrtki-em ciezkie położ :- 
nie, iw jakiem znajduje się w chwili obecnej teatr 
miejski im. Słowackiego, który skutkiem zm.iiej* 
azonej frekwencyi publiczności i podwyżek gaż ak­
torskich wykazuje już od otwarcia sezonu tj. aa 
okres dwumiesięcznej pracy półtora m l i ona defi* 
cytu. Mimo, że pobory artystów teatru miejskiego 
są znacznie podwyższone w stosunku do roku u* 
bieglęgo (najmniejsza gaza wynosi 30.00C marek, 
średnia 50—60.000 mk., najwyższa 120.000 marek), 
artyści wystąpili świee-żo z nowem żądaęiem 50% 
podwyżki płat, obowiązującej wstscz od 1 bm. rao» 
tywując żądanie to wzra^ającą z dnia na dzień 
drożyzną tudzież opierająf się na olbrzymich ga­
żach. jaki© istnieją w ,ym loku w teatrach war* 
szawskich; (niektóre «  nich dochodzą podobno w 
śwóeżo powstałych teatrach Hellera do wy jokości 
pół miliona miesięcznie). Komisya teatralna oświad­
czyła się przecrWko Udzieleniu tej nowej podwyżki, 
któraby znywuż w dotkliwy sposób obciążyła pud* 
żet miejski, Artyści teatru im. Słowackiego o* 
świadczyli, iż od żądania 50% podwyżki nie odstą* 
pią i oczekują odpowiedzi w tej sprawi© do godzi­
ny 12 w południe w dniu dzisiejszym.

Referent wykazy w ił, że gmina nie może brać w 
tym względzie wzoru z Warszawy, ź© i tak łoży b. 
wieje na pele kulturalne (sama rekonstrukeya obu

i
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teatrów rrr. pochłonęła kilkanaście milionów), a 
godząc śię na nową podwyżkę gaż aktorskich, mu* 
siałaby znowuż podwyższyć ceny biletów teatral­
nych, co pociągnęłoby za sobą dalsze zmniejszenie 
się frekwencyi publiczności.

Komisya teatralna na odbytem wczoraj popoł 
posiedzeniu odmówiła przyznania podwyżki arty* 
storn teatru im. Słowackiego, a stanowisko jej za* 
akceptowała wieczór Rada miejska.

Z kolei r. m. Adelmann postawił wniosek po* 
mieszczenia tymczasowo zbiorów Muzeum Narodo­
wa w (gmachu poszpitalnym na Wawelu ibu w ko* 
szarach prży ul. Rajskiej; w dyskusyi zabrał je 
szcze głos r. m. Maczkawsfei, poczem przyjęto dział 
XI. i przystąpiono do dyskusyi nad działem Vfl. 
(upiększenie miasta). R.' m. Potuczek i r. in. ks. 
Kasprzyk domagali się, by celem ochrony plant, 
niszczonych przez-- dziatwę, stworzono ogrody żaba* 
wowe dla dzieci. R. m. Kuźniar p o rw a ł sprawę 
rezerwatu na Krzemionkach, domagając się zakazu 
cksploatacyi krzemionek, w celu zachowania i u*, 
trzymywama cennych i ciekawych właściwości ge» 
ologicznych iej miejscowości.

• Po uchwaleniu Dz. VII. rozpoczęła się dyskusja 
nad działem X. (Dobroczynność); zabierali w niej 
głos r. HoUeksa, r. m. Adelmann, proponując, by 
zakłady przemysłowa .płaciły stały podatek na cele 
dobroczynne, i r. m. Rafał Landau, który oma via- 
jąc sprawę rozmaitych fundaeyj proponował połą* 
częcnie w jedno pewnych fundaeyj o celach współ* 
nych jakoteż przemianę fimdacyi, ulokowanych w 
austryackich pożyczkach wojennych ma polską po* 
życzkę państwową.

Dzieł X. uchwalono, poczem dłuższa dyskusya 
wszczęła się nad Dz. XII. (oświata i wyznanie). 
R. m. Mianowski wykazywał fatalne skutki przer* 
wania nauki wszkołach uzupełniających, "nieczyn* 
nych skutkiem strejku nauczycieli tudzież konie­
czność zachowania dotychczasowego typu szkół 
przemysłowych, r. Matejko skreślił niedomagania 
szkolnictwa ludowego, Ir. ks. Kasprzyk domagał 
siię (ofiarowania przez gminę 100.000 mk. na zaku* 
pmo książek szkolnych dla ubogiej młodzieży! prez. 
Rolle piętnował nie oby wa^lskis stanowisko nau­
czycielstwa lud.t które odmawia swej pracy w 
kursach wieczornych dla młodzieży rękodzielniczej, 
czynnych we wszystkich miastach Rzeczypospolitej.

Po odesłaniu poszczególnych wniosków do ko* 
misyj, uchwalono Dz. XII, XIII i XIV; prez. tSare 
zamknął posiedzenie o 10 wieczór.

Pedagog amerykański w Krakowie,
(t) Przied kilku dniami bawił w Krakowie dr 

William Orr„ profesor pedagogii na uniwersyte­
cie w N. Jorku, wybiitmy uczony amerykański i 
referent refotrmy szkolnej w Stanach Zjednoczo­
nych i wygłosił w auli uniwersyteckiej odczyt, 
na temat „Wychowania obywatelskiego11, w któ­
rym uzasadniał konieczność wychowania mło­
dzieży yv duchu obywatelskim i wskazywał środ­
ki, za pomoce których.* zaszczepia sie w Ame­
ryce w szkołach poczucie solidarności obywatel­
skiej. hygieny itp.

— O o  O —
30 milionów na odbudowę Wawelu.

Jak się dowiadujemy, w tych dniach liczba sprze* 
danych cegiełek na odbudowę Wawelu dosięgła już
tysiąca. Tak więc szczęśliwy pomysł, areh. Szyszko- 
Bohus.za w krótkim czasie przysporzył odbudowie 
Wawelu funduszu 30 milionów. Niewątpliwie fum 
dusz ten nie pozostanie, wobec staloj deprejyncyl 
marki, w (bieżącej gotówce, lecz zostanie użyty na 
zakupno większej ilości potrzebnych do idbudo vy 
materyałów.

— o O O —
Kraków będzie miał więcej wody.
(t) Po długich nawoływaniach prasy krak. o 

'zwiększenie dopływu wody w wodociągach zde­
cydował się magistrat krak. zwołać w tej spra­
wie posiedzenie komisyli wodociągowej w dniu 
19 bm.

Dyrektor wodociągu miejskiego złożył spra­
wozdanie z ruchu wiodociągawietlo. z którego wy­
nika. że ilość wypompowanej wody wynosi obe­
cnie na dobę 21.000 m. sześć., czyli na jednego 
mieszkańca wypada na dobę 100 litrów wody.

Dla powiększania ilości wody komisya uchwa­
liła budowę daisizych filtrów róbót z  tem iztwią 
zanych. Ponieważ jednakże budowla ta poc;ag 
nilie za. sobą znaczne koszta, uchwalono przed­
łożyć Radzie miej siki ej wnioski o podwyższenie 
opłat taryfowych.

Przykra pnypda warszpAp aktora.
, Tak się dowiadujemy, znany artysta dramatyczny 

Żarski członek zespołu teatru Polskiego w War* 
szawie, znany poprzednio z występów w tęatoze 
im. Słowackiego, doznał, o-negdaj przykrego wy* 
padku. Mianowicie, przechodząc ulicą, upadł tak 
nieszczęśliwie, że doznał ciężkiego powikłanego zła­
mania nogi.

amochodu.
Ot) Wczoraj około godziny 9 rano u wylotu przez automobil runęła na ziemie, skutkiem cze 

ul. Jabłonowskich na Podwale, najechał szofer J go poniosła śmierć na miejscu, 
automobilu T. P. G. na kobietę nie; nam ego do- * Zwłoki oidwieizono do zakładu medycyny są- 
tychozas nazwiska, średniego wzrostu, brunetką, i dowej 
ubraną w azarny kożuszek. Kobieta potrącona i

lal Pi

Krwawy napad bandycki pod Będzinem,
Bandyci zabiwszy polieyanta i kasyera zrabowali kilkanaście milionów marek

(t) Praed kilku dniami w lesie pod Będzinem 
nr radzili bandyci zasadzkę na powracającego 
do Będzina kasyera. wiozącego z sobą całą kasę. 
Kasyer ów jechał furmanką w towarzystwie 
■dwóch wieśniaków i polieyanta, którego mu do­
dano. dla zapewnienia bezpieczeństwa.

W pewnej chwili z gąszcza leśnpgo w yskoczy­
ło kilkunastu zam askowaitych bandytów, któ 
rzy zaprod^ili jadącym .drogę.

Woźnica nie aoryentowawazy gie w sytuaoy.i 
nie wstrzymał w porę koni — wówczas bandyci 
dali szereg strzałów do jadących, kładąc aa 
miejscu trupem kasyera. polieyanta i woźnicę.

Bandyci zabrali, cała. kasę, w której się znajdo­
wało kilkanaście milionów marek, poczem zbie­
gli w niewiadomym kierunku.

Policya będzińska zarządziła poszukiwania. 
Zarządzono tez obiawe w tam. lasach.

Istnieją poszlaki, że napadu tog dokonali ban­
dyci krakowscy, których w tamt. okolicach przy­
łapano w- ostatnich czasach siporą liczbę.

Policya będzińska odniosła sie telefonicznie 
■do krak. okir. policyi z prośba o interwencyę. 
Okr. policya krak. wysłała na miejsce zbrodni 
agentów oraz psa policyjnego „Rysia11,

iu Eh! m

chłooca.
W Warsizawie zdarzył sie fakt niezwykłego 

samobójstway— popełnił je bowiem 9-letni chło­
piec Zdzisław Koisioateik uczieiń szkoły handlo­
wej. W ubiegłym tygodniu otrzymał dwa nl-edo- 
Stateczne ■ stopaiie i uwagę tej treści:

„Niesforny na pauzach i nie odrabia lekcy.) 
z jeżyka polskiego1.

Wracając do domu z bratem swyni. również 
uczniem flt.i szkoly. Kosiorek oddał bratu książ­
ki 'oświadczając. że wkrótce >wróci.

Tymczasem w dwie godziny, po powrocie ze

szkoły, ukryty na schodach pmzv strychu chło- 
piiec wszedł na parapet okna, opuścił not i i z 
wysokości 4-go piętra wyskoczył Jia ■ kamienie 
podwórza, tuż pod okna* mieszkania rodziców.

Lekarz pogotowia stwierdził pęknięcie kości 
czołowej, powikłane złamanie leiwego uda i 2 
rany tłuczone na czole. Młodocianego desperata 
przewieziono w stanie ciężkim do szpitala, gdzie 
życie -zakończył.

•przyczyną samobójstwa nie była obaiwa przed 
kara rodzicielską. lecz ambieya chłopca.

I §  E  H i
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Złodzieje warszawscy upodobali sobie specyairuie 

pociąg wychodzący o godz. H ‘15 z Warszawy do 
Krakowa.

Gdy pociąg jest w pełnym biegu, złodzieje prze* 
chodzą z wago-nu do wagonu, obserwują podróż­
nych. upatrując sobie ofiarę. Często też podczas ja* . 
zdy osobnicy tacy zmieniają miejsca w wagonach 1

f ' ' i

pod pozorem braku miejsca, w trakcie jazdy wcho­
dzą do przedziałów; na stacyach przechodzą znowu 
do ińnyćh wagonów i tak w kółko, dopóki nie okra* 
dną kogoś z jadących. Służba kolejowa ściga zło* 
dziejów, uprzedzając podróżnych, uy sic mieli na 
baczności, ale to nie wiele pomaga.

Złodzieje, przepędzeni z jednej strony wagonów, 
.przechodzą na drugą, kradną co się da i u i arna dna o, 
by komu coś nie zginęło.

—  o o O —
DODATEK NADZWYCZAJNY „GOŃCA KRAKÓW*

SKIEGO“ wyszedł wczoraj popołudniu z pełnym 
tekstom noty Rady ambasadorów do rządu polskie­
go i dokładnem oznaczeniom nowo i granicy na 
Górnym Śląsku. Dodatek w krótkim czasie rozszedł 
sie w kilkunastu tysiącach egzemplarzy.

„SALOME" TRACEDY \ FLORENCKA. Dzisiaj 
atrakcyjny wieczór Wildeńwski. na który sie złożą 
tragedya „Salome11 i świetny -iednoalctowy dramat 
„Tragedya florencka11, które tak żywe u nas obu* 
dzify zaintersowanie. Prawie nieznana w Krakowie 
„Salome" łącznie z niegramą „Tragedya flormcką11 
będziei dla dzisiejszego Krakowa sensacyjna pre* 
mierą z dziedziny poważnego repertuaru.

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. Dziś w 
sobotę 22 bm. „Faust", który w ostatnim przedsta* 
Wieniu zdobył rekord powodzenia. Dziś wystąpią: 
w roli Małgorzaty *— p. Ja worzyńska, Siebla — p 
Zbigniewiczówna. Faustem będzie P- Stępniowski. 
Jutio w niedziele 23 bm. „Rigolett.o11 z Bandrowska- 
Osmecką jako Gildo i p. tKrugłowskim jako Rigo* 
lettem.

NAJBLIŻSZĄ PREMIERĄ W „BAGATELI" będzie 
miła. 'wesoła, pełna niefrasobliwych a żywych nie­
spodzianek komedya znanego komedyopisarza wie* 
deńskiego Friedmana pt. „D r1 Sttaglitz".

Z TEATRU „NOWOŚCI". -Dziś yisobote premiera 
operetki ,Renny‘ego „Zuza11, której mtSłh^aczerpnię* 
ta z życia artysćw ogródkowych. Dzięki melodyjnej 
muzyce i dowcipnemu nadzwyczaj librettu, cieszy* 
la sie niebywałem powodzeniem na wszystkich 
europejskich scenach. IW teąjrze ..Nowości11 na tle 
wspaniałych dekoracyj wystawioną bedzie pod re- 
żyseryą dyr. Pilarskiego w wybornej ob3adzie. Wy* 
stepujący gościnnie w roli pułk. Szigityaregop. Na­
poleon Sawicki*Szczawmski. tenor opereteki lwów* 
skiel. ąrócz tego pp: Caernekówna (niezrównana 
„Zuza11), Szymulaka. Weissowa. Walewska. Pietroń, 
Kaczorowski. Solióski. Atrakcya będzie odtańczony 
w II. akoie przez N. Nadieżdinę i Ciesielskiego oraz 
eorps de balet taniec „Figla na plaży11. „Zuza11 be* 
dzie powtórzona wieczór w niedziele, a popołudniu 
w niedziele po raz 23 „Taniec szczęścia11.

O CENNIKI WYROBÓW MASARSKICH. Mągi- 
strat wzywa masarzy aby do dmą 26 bm. przędło* 
żyli Komisari atowi targ iwemu dó /awizowania 
cenniki. Za sprzedaż wyrobów masarskich po ce­
nach wyższych od /awizowanych winni będą kara* 
ni i narażą sie na odebranie uprawnienia prze* 
mvsłowego.

W  SPRAWIE POPARCIA USIŁOWAŃ RZĄDU 
W KIERUNKU SANACYI FINANSÓW PAŃSTWA
odbędzie sie zebranie staraniem Związku inteii* 
gcncyi polskiej w sali „Sokoła11 w sobotę dnia 82 
bm. o godzinie 5 popołudniu. Referat wygtósi prof. 
Uniw. Jagioll. dr Stanisław Kutrzeba.

POCZTOWA ŁASA OSZGZĘDNOŚCI od dnia 1 
października podnosi opłaty manipulacyjne w o- 
broeie czekowym do 2 marek od pozycyi. , nadto 
wysokość prowizyi od sum przesyłanych czekiem

przekazowym wynosić będzie 3 marki od tysiąca 
(dotychczas 2 promille. Jednocześnie zostały wpro­
wadzone do nabycia we wszystkich urzędach poczt- 
wych w £enie 6 marki sztuka, czyste (bez nadru* 
ku numeru konta i nazwiska właściciela) blankiety1-’ 

-nadawcze. Blankiety te- służą do bezpkttfnsgo iPTZe* 
s.yłania dowolnych sum uczestnikmn obrotu cze* 
kowego.

(t.J PODWYŻSZENIE TARYFY DOROZKAR* 
SKIEJ. Dnia 18 bm. odbyło się posiedzenie sekcyi 
II. I III. w magistracie, na którem uchwalono pod­
wyższenie dotychczaso-woj taryfy dorożkarskiej w 
Krakowie oraz załatwiono 1 śzereg spraw bieżących.

(t) PRZERWA W  RUCHU TRAMWAJOWYM 
Wczoraj około godziny 3 popoł *erwał sie w Ryn* 
ku gt. górny przewód elektryczny, skutkiem czego 
nastąpiła 2*godzinna przerwa w ruchu tramw.ijo* 
wym na »vszystkich liniach z wyjątkiem linii 3* 
Zerwanie drutu, me wyrządziło żadnej szkody i nie 
spowodowało nieszczęścia.

(t) NIE SOLIDARYZOWAŁ SIĘ. Aresitowano 
Michała Ochwata, czeladnika piekarskiego, który 
wspólnie z niejakim Zającem pobił dotkliwie Ka­
rola Sewiołka. piekarza za to. że eie nie solid-ury* 
zował w czasie strajku piekarskiego, ze strajkują* 
cymi.

(fj NIEUDAŁA WYPRAWA. Policya krak. are* 
sztowała Macieja Moryca, lat 19' z Targowiska, tktó* 
rego przytrzymanó przy pośrednictwie Stanisława 
Płachty w chwili gdy z tobołem kradzionych rze.: 
czy (garderobą, obuwiem ltd.) wartości 400.000 mk. 
wychodiził z jego mieszkania.

(t) ZNALEZIONE DZIECKO. Stanisława Szat* 
kowska i Antonina Rudoli znalazły onagdaj wie* 
czorem Ina korzytarzu domu przv ul. Powiśle 12. 
R*miesieczne niemowie, które oddano do żłóbka 

(tj NAPAD BANDYCKI. Walenty Książek leśniczy 
w Boleni. Odniósł że podczas jego nieobecności iw 
domu. w nocy z 18 na 19 bm. napadł nieznany 
jakiś drab. średniego wzrostu na jego chora żonę 
a przyłożywszy rewolwer do skroni, zrabował z ku* 
fra 20.000 marek w gotówce, garderobę. bieMzoe, 
biżulerye wartości ,250.000^narek. poczym zbietgł.

Mitosna tragedya nauczycielki.
We wisi Wróblik kolo Kroana rezegrała się 

onewdaj krwawa tragedya miłosna, Nauczyciel­
ka tamteijazei szlkoły, Stanisława Filipczakówna, 
strzeliła z rewolweru do swego narzeczonego, 
Jana WaclaAvsQiiego. a następnie skierow^a 
broń przeciwko soibie. Powodem rozrpaczneco 
kroku było zobojętnienie Wacław.akiego dla na- 
rzieczonei. który kilkakrotnie odraczał nazna­
czony już termin ślubu. Fiiipczaikówna po upły­
wie godziny z-marła, Wacławigkiego ciężko ran­
nego przewieziono -dio szpitala w Krośnie.

—-— oOp.— -

Wódka za oświatę.
Na Prykarpackiei Rusi zaprowadzono orygi­

nalną, nigdzie dotychczas nie praktykowaną! ka­
rę za nieposylani.e dzieci do szkoły. Mianowicie 
rodzioe, wzbraniający się uczynić zadość przy­
musowi szkolnemu, zóstają pozbawieni prawa 
nabywania taniej rządowej wóidki. Zarządzenie 
to rzuca ciekawe światło na tamtejsze stosunki 
kulturalno-oświatowe.

i V
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I h t  t im a  śle ze m i s  swoje] n i .
(9) Gazety niemieckie wynajdują, ro z maile po- 

wody dla pocieszenia ludności i ^łagodzenia po- 
płt-chu, jaki wzbudza gwaUoWmy spadek marki 
-litmiecudieg. Między inaęmi ,.Vosisiigche Żt&“ w 
swym dziale ekonomicznym wykazuje powody, 
dla których (banki niemiokie grają na eniżkę 

Arianki. Galem tego procederu ma być zap a wmie­
tli a przemysłowcom niemieckim łatwiejszego 
zbytu towarów.

Złniżika marki zapewnia konfeuren.cyi naemieic- 
Liej zalew wszystkich rynków zagranicznych. 
Zagriuuiloa potrzebuje noamaiitych towarów nie­
mieckich i rztc- pro&iia woli kuipotwać je po (zni­
żonej cenie. Wskutek tej anormalnej sytuaeyi 
monetarnej Niemcy są wprawdzie zamknięte 

‘ dila produtotow iranycn krajów, przedewszyst- 
kiem angielskich i amerykańskich, jednakże 
kraje, którS nie moig  ̂ wyzbyć się pągromadzł- 
nyth zapasów wełny, bawełny lub zboza, będą. 
naturalnie zunuisaone dla uniknięcia kryzysu 
ekonomlicirneigo udzielić kredytów do dyspozycyi 
Rreszj niemieckiej 

Reasumując to wszystko, „Vousi®che Zeiitusng" 
dowodzi, iż zniżka marki ma podwójną korzyść 
dla Rzesizy nienideokiej: ałtiwe zdobycie rynków 
zbytu dla towarów, tudzież pomoc finansową, 
do pewnego sttopnia przymusowa, ze strony in- 
rych krajów.

R u c h  g i e k " © n’ . y .

Kraków, 22 paźcLziemsika. 
{stmj Pewne ożywienie na rynku papierów 

dywidendowych dało się odczuć i wczoraj. Do­
konano znacz ;ej liczby tnansakcyi po cenach 
Bwyżknjąeych. W  szczególności zaznaczyły po­
prawę "ursu akcye Cegielski o 300 punktów, 
Chudiorów o 100 punktów , P. T. H. o 25 punk­
tów, Zieleniewski, k órym robiono dość żywe 
obrot,1', utruymal się ina 8000 tak samo Parowo­
zy, inna akcye lekko zniżkowały. Z bankowych 
robiono Hipotecznym, którego poszukiwano ży­
wo, oraz Przemysłowym.

Z waflut obcych uzyskała pewną zt yżikę mar­
ka niemiecka i kulona auistryiaicika, dolary nie­
co spamy.’ ^

Giełda krakowska z 21 października
Waluta marnowa

Goti>wxa (ixnxnaty| Izaki, przekazy i wpłaty
Waluty r dewizy. kuono / Srrzedaż Kumo SprZedaẑ* Jizns:kcya

.........../
Dolary St-Zjed. 39u0 - 4300 — 3900-- 4a00-- —• —
Franki franc. . 290'— 330'— 29C — 330-— —•—

, szwajc. —•— —■— —■— . —• - —-. _
Funty szierlin. —*— —•— —•— —•— —-—
Marki niemiec. 25-— 30 — 27 — 33 — 32 -32*25
Korony austr. 1-40 i ‘76 1-50 1-80 1*64-1*61!

„  czesko-sł. 45*-r- 50 — 4 7 - 5 2 -- — 1
Waluta iTunrowa |

Akcye D inkow e. ofiar. żadano Ti*anzakc>s
Bank Przemjsł. 1—IV cm. 700*— 800-— 750-760

»■ » V em. —•— —-—
Bank H ipoteczny............ 950 — 1000'— 975 1000
Bank Małopolski............... 650 — 700 —
Ziemski Bank Kredyt. , . 550*— 650* —
Powszechny Bnuk Kredy*. 350;— 425-—
Bank Z. dla Kresów Łańcut 600’— 700*—
Al(eye tbw. hendl. i przem.

P.T. H. I—IVerh. . . . . . 1000 — 11001-" 1050*-
„Elibor*—Ł. J. Borkowski' —■_ —L
„łmpex“ . . ....................... 350-- 400 -
„Polski Glob* . . . . 1200*- 1 4.00 -
C. Hm .wic, Poznań. . . . _-— — _
Zegiuga P o lsk a ............... 450*- 500*—
ZieleniewsKr I—III em. , 7500"— 8000- - 7750—3000
H, Cegielski, Poznań . . . 
Warsz. Parowozy I—nem.

3300*— 3800*—* S^O—3500
1300*— 1500* - 1450* -

„Lemiesz".......................... 80uu- iyio*-
„Trzebinia11 1—IV em. 3900*— albd - 4000 -4025
„Pocisk"............................. 1300*— 1500---
A utom otor....................... 1950' - 2100*-
Portiand-Cem. Szczakowa —•— —•—
G órka ................................ 11.000*- 11.500*- *
Siersza ............................. 11.818*— 11750—113r0
Topege ............................. 7000 — 7500-— 7300*—
Polska Nafta . . . . . . . . 20i)0-— 2200-— 2125 —
Elektr. Siersza 1—III em. 2500*— 3000*—
Otkos ................................ — —•—
Pezet................. - .............. 1300*— 1500*—
Tłuszcze Trzebinia . . . . 5000-— 5*200*— 5iu0 -bOOu
„Krakus* IV em .............. 4000*— 420u —
Porcelana Ćmielów . . . . _-_ _■_
Fabr. cukru w Chodurowie 4200-— 4500 — 4500*—

Sn8SSfiłt*HK5BBaS8fcmćS

W  irszawa 21/10 TA T) Papiery \vm i ościowe. 
Oblig. m. Warszawy z 1917 roku Q>% trans, 115*50, 
115*25, Oblift. m. W arszawy z 1915al6 roku 252. 250. 
Listy zastawne 4 i pół proc. ziem skie za luO rubli 
trans. 253*50. 254*75, za 100 marek trans. b4‘50. 83*50, 
5% in. W arszawy trans. 419, 417.

W aluty: Dolary Stauów Zjednoczonych srotówka 
trans. 46o0, kanady jskie tram . i300. 4175. sprzedaż 
425(3, kupno 4125, Franki francuskie gotówka trans- 
305. 312*50. czeki trans. 310 305,, 310. Funty szter 
lingi sprzedaż czeki trans. 16000. 16900. 16500. Bel-

glą gotówka trans. 322*50. czeki trans. 3Q2'50. 312*50 
M irk i niemieckie czeki trans. 27 75 26*25. sprzed-iż 
28*25. kupno 27*80. Korony austryackie czeki trans. 
160. 150. spiczdaż 160. kupno 145

W iedeń 21/10 (PAT) Kursa dewiz. Amsterdam 
112115, Zagrzeb 11608. Belgiaa 4670. Berlin 2160. Bus 
dapeszt 46850. Bukare-zt 2445. Londyn 13900. Mtdyo* 
lan 12990, Nowv Jonk 3333, Pary^ 24380. Praga 3472, 
W arszawa 68*50. 70*50. Zurych 60475. Dolary 3293, 
Marli a niemiecka 2202, Angielskie 12955. Francus­
kie Y-4250. Holenderskie 111650. W łoskie 12740, Pola 
skie 73*73, Rumuńskie 2443. Szwai-arskie 6075. Czea 
akie 3447. Wegiersikie 473*50.

Zurych 21/10 (PAT! Końcowe kur sa dfiylz. Berlin 
3*45. Holandya 185. Nowy Jork 5400. Londyn 21*60, 
Paryż 40*05, Medyolaa 21*50 Praga 575. Budapeszt 
0'77, Zagrzeb l'SÓ. Bukareszt .fuO, Warszawa 0*13, 
Wi“ deń^X.^Ausxrvacka^^i^I. 0 ^ ^ ^ ^

Oiisia djSKusya w sprawie daniny.
Y/arszawa. (EE/ „Przegląd Wiectiomy* dono­

si, że przebieg dyskusyi dzisiejszego posiedzenia 
komisyi skarbowo-budżetowej był jJWyślny. 
Kclizclier wskazywał na komeicizność zastosowa­
nia. ustawy, któraby nie wpłynęła ujemnie ra  
jr.miejszenie się pnodukcyi przemysłowej i  rod­
nej. Klub pracy konir*y+ucyjnej domaga się p o ­
wierzenia referatu projektu o’ daninie majątko­
wej posłowi Wier'biciu cm u. Dotychczas zgodę 
swą na to wy^azLy: Klup pracy konstytucyjnej, 
Oćnudzenię, narodowo 1 ulowe, N. P. rt., P. P  S. 
i fraJwya Dubanowicm.

R o z d ź r^ k  w Z. L. N.
W arszawa. (Tel. M||W Zw iązku Ludowo-Na­

rodow ym  daje aię zauważyć pewien rczdźw ięk 
w sprawie daniny majątkowej. G dy poseł Wierz­
bicki jest bezwifiędmym zwolennikiem daniny, 
a prezydyura Z. L. N. nie występuje ze względów 
taktycznych otwacie przeciw  dan in ie, poseł 
LzetwerłyAski wygłosił na ositatnie-m pos‘edae 
mu k< misy i skarbów o -budżetowej mowę, którą 
można u/ważać za atak na daninę. W  zwiąiziku 
z tern .,Gazeta Warszawska** zmuszona była 
stwierdzić, że mowa księcia C zetrw.ertyńskiego 

I jejst v y razem indywidualnych jego poglądów, a 
nie stŁinowiiska klubą Związku Ludowo-Narodo-. 
weigo.

LSymisya wicemin. Kuęzyńskięgo?
W arsraw a. (Tel. M.)1 Rozeszła się tu pogłoska, 

jakoby wiceminister spraw wewnętrznych p. 
Ktociyński w zwiąiziku z projektami osznzędmo- 
ściioFceini miał złożyć dymisje i jakoby t:a dy- 
misya została przyjętą ?

Wyjaśnienia i porady w sprawach ojęłoszeu zupdnie K S M B
bezpłatnie w Administracji, Kraków, Dunajewskiero 7. V #  AJ HI m « s s E 5 B

Oddział dla ogłoszeń otwarty od godz. 9—1 i od 4—7. 
Ceny ogłoszeń umieszczone w nagłówku.

CjuITT/
□ crx

DROBNE OGŁOSZENIA
| p o s a p  s ł y t s j y n  | 1 (brania marynarkowe i palot 

”  sprzedam. Lubicz 32 I l i  p. 
na prawo. Od 3—5 po po­
łudniu. 5620pANNA z ukończonym knr- 

■ sem handlowym pisząca 
biegle n i luaszynie poszukuje 
odp. posady. Zgłoszenia do 
Adn „Gońca" pod L. G.

6720.

CprzSuam używaną garderobę 
damską. Zgłoszenia do 

Admin. „Gońca Krak.* pod 
.Używana garderoba*. 4700

Hi|8turzysta poszukuje odpo- 
wiedniej dosady. zgło­

szenia do. Administr. Gońca 
Dod .Maturzysta*. r 5402

Cprzadam okazyjnie luksu- 
** sowe wydanie Rudolfa 
Presbera „Das goldene La- 
chen* duży tom oprawny w 
płótno, z licznemi wielobarw- 
cemi ilustracyami w tekście 
Gena 6.000 Mkp. Reflektanci 
zechcą odnieść się pisemnie 
do Adm. „Gońca Krak,* poć 
„Humor*. 5726

i  Iczsnica Licauir* udziela lek- 
U  cji języka francuskiego’ 
i matematyki. Zgłoszenia dó 
Administr. .Gońca krak.“ pod 
„Hanka*. 5614

| S R R Z E D A Z  | K U P N O  j

SKRZYPCE ręcznej roboty o 
** nadzwyczaj pięknym to­
nie do nabycia okazyjnie. 
Oglądać można w sklepie fir­
my „Patefun*, ul. Szewska 
L. 22. 5728

Doszukuję do kupna maszynę
* do wytłaczania (sztancow- 
nię) loko Krakuw. Pisemne 
oferty Uo Admin. „Gońca* 
Krak. dla „EsPe 77.* 5729

Usięźki polskie beletrystyczne 
*• prawie nowe do nabycia 
okazyjnie. Zapytania pisem­
ne pod „Mól książkowy* do 
Admin. „Gońca**. 5727

Q STACYE TELEFONICZNE ma-
A  łe na słaby prąu, w do­
brym stanie kupię okazyjnie. 
Łaskawe o;ert} do Admin. 
„Gońca* pod szyfrą „M.K. 25.“ 

5730
CUKIENKA aksamitna wieczo- 
^  rowa do sprzedania. Adres 
W'„łate Biuro reklamy „Pra­
sa*, Karmelicka 16. 5634

|(uplą pantofelki biała (bez 
“ pa ska czółenkowe) ze skór­
ki zamszowej lub glasse nr. 
3411 35. Zgłoszenia do Adm. 
.Gońca* między 12—1. 5725

H o  sprzedania garnitur mebli 
u  składający się z kanapki, 
1 krzeseł i dwóch foteli. Wia 
dnmosć ulica Topolowa 26, 
oficyny I. p-

| M A T R Y M O N I A L N E )

Mm D0W,>, właścicielka dóbr 
■■młoda, dystyn gow an a, 
w braku znajomości poszu­
kuje towarzysza do lat 45 
również w.aściciela. Zgłosze­
nia d< Administracji Gońca 
pod „Wdowa* 5645

J:"rzfldam 2 kotły sklepowe 
w  75-lilrowe na nattę , kór- 
irami. Zgłoszenia: Biuro re­
klamy „Prasa" pod „Nafta*.

5635

R/Moda, przystojna i bardzo 
* "  majętna idealistka, wła­
ścicielka bilkpnastu wsi, w 
braku znajomości poszukuje 
tą drogą młodego, energicz­
nego i przystojnego agronoma 
■w wieku od 24—32 lat, któ­
ryby poślubił ją nie dla pie­
niędzy, lecz dla jej zalet du­
szy i zajął się administracyą 
jej dóbr. £głoszema nieano- 
nimowe do Admin. .Gońce 
Krakowskiego* dla .Samo- 
łnej Ireny R.“ 5732
Drzystojny Hiszpan,' ostatni 
* potomek starej arystokra­
tycznej rodziny, pan olbrzy­
miego majoratu, la. 27, po­
szukuje tą drogą pięknej, mło­
dej Polki, z dobrego domu,
lecz niezamożne j, któraby ze­
chciała go poślubić i zapew­
nić mu zdrowego dziedzica 
majoratu. Zgłoszenia nieanu- 
nimowe w języku hi szpan 
skim lub francuskim pod 
adresem „Condo J. de A., 
Madrid, BoUlevard de Velas- 
quśz 45*. ' * 5731

BU celu towarzyskim pragnie 
■■ poznać bardzo kulturalna, 
młoda, przystojna osoba od­
powiadającego jej mężczyznę 
de lat 35. Zgłoszenia do Goń­
ca krak. pod .Orypinalność*.

5420

| R Ó Ż N E  |

PRACOWNIA CZAPŁk Związku 
pracy poi. kobiet, Kraków 

Bracka 8, uskutecznia dosta­
wy hurtowne czapea mundu­
rowych, przyjmuje zamówie­
nia pojedynczo, sprzedaje do­
datki do czapek. 5637

Matka noszukuje syna 
STEFANA ARAM0WICZA

studenta I-go kursu Techno­
logicznego instytutu. Wilno. 
Lwowska Nr 1 mieszkania 1.
•r>540 Anna Aramowicz.

7'jublono dokumenta szofer- 
"■ skie wydane przez Dyon 
Samochodowy w Krakowie 
na nazwisko Nosal Wojciech 
u ł  1897 r. które unieważnia 
się. 5649
7gublonÓ tymczasowa za- 
' *  świadczeiye dsrooblliza- 

na nazwisko Stanisła- 
Buj aka 7, Kępanowa pow. 

Bochnia,unieważnia się. b65u
Ckradziona papiery wojskowe 
** na nazwisko Jau Kostecki 
ur. 1893 Wyciąże, które unie­
ważniam. ' 5652

fW W f i 0K“ A BOTOWE ezę
ściowo lub razem zaraz 

do sprzedania.
1) Drzwi 1-skrzydłowe z 

n adś wietlnią szpongo we z trze­
ma dębo wemi szpongami z fu­
tryną 8/lo cm. progiem dę­
bowym o wymiarze 100/220 
sztuk około 350 po Mk. 5.200 
za 1 r-,tukę

2) Drzwi 1-skrzydłowe z 
fryzami w klepki układane 
poziomo i ukośnie w futry­
nie 8/15 cm. z progiem dę­
bowym o wymiarze 95/185 
cm, sztuk około 340 po Mk. 
g800 „a 1 sztukę.

3) Okno 2-skrzydłowe po­
dwójne w futrynie 5/15 cm. 
z okuciem c wymiarze 80/110 
om. sztuk około 40 po Mkp. 
7.300 za 1 sztukę Priy od­
biorze więl szej ilości zna­
czny opust. — Wi idomosć w 
Binrze ogłoszeń, Kraków, ul. 
Jagiellońska 11. 5625

„Robur“
p o ls k o  — B e lg ijsk i

z centralą Kraków-Bruksela 
przj nuje zlecenia na eksport 
do Belgii i załatwia wszelkie 
iuteresa w Belgii, Zgłoszenia 
Kraków, Karmelicka 48. 5722

Baterya rurowa j
0 pow. osrz “.w. 135n>2 przy 9 atm. cfSń. pary, bud. 
1918, składająca się z 15-tu rur stalowych, 4° średn.
1 około 9 m. dług. i 2 komór zbiorników dla pary, 
z kutego żelaza, z odpowiednimi otworami,! Łatwo 
rami dla pi zeczyszozanit rur. Baterya daje się z ła­
twością zastosować do każdego kotła koruwalij- 
skiego i rurkowego i w porównaniu z bardzo m- 
łym nakładem daje możność powiększenia kotła 
i produkcy1 pary, a tern sameiu wielkiej ekonomi: 
w opale. 5572 Do nabycia tanio u firmy

, PjO LwóW, Lwowska 48. Tel. 476.

Z powodu zmia.iy w gospodarstwie sprJeDśm zarlz  
tanio dwa dobtze utrzymane, mało używane

P Ł U fii moiorowe Stocka
z bardzo liczuemi częściami zapasowemi ż  walem 
korbowym, blokiem motorowym (Motorblock) itd. 
Zgłoszenia uprasza. Majętność Drzeczkowo. pow.

Leszno, Wielkopolska. seto

Z i i R O & K I
S3M S:T.O di>w el świeżo nadeszie, różnych 
v^oltarzy i typów hurtowo i detalicznie sprzedaje 

dział techniczny Domu Handlowego

Juliusz Bobrowski, Warszawa,
"mach Hoteu , POLONIA-, Aleje Jerozolimskie 30.

Telefon 139—84. 1 5613

MASZYNY !
nawet zunetn^e zniszczone

przyjmuje do gruntownej naprawy i czyszczenia
Pierwsza w Blał-ipahce Pracawaia dla iumwj maszyo biurewyci

Wykonuje dokładnie, prędko i pod gwarancyą S46S 
W- KJEYHA, mechanik, Kraków, Froryan *ra 3.
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W A Ż N E  dla P. T. Kopców i Kdlak rolniczych!
... TOW ARY SEZONOWE Z IM O W E :  = --

chustki, pledy, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy, spódnice, spodnie ubrania. — Materye
zimowe, barchany, flanele, cajgi, płótna kolorowe i białe, — obuwie —  sk órę  na podeszw y
poleca po cenach AJR R » 1 8 * 3 ® "Sł * KRAKÓW
konkukurencyjnych; D O M  HURTOWNY1,.WRZOS’ ni. Krowoderska 7.

D A R M O
więcet niż miliony marek, 
bo miiiony par obawia za­
oszczędzają odbiorcy przez 
używanie Pasty Grunwal­
dzkiej do obuwia, krajowego 

wyrobu — firmy 
O . B U K O W S K I I S -k i  

w B la łe i 
ponieważ onó najlepiej | 
konserwuje obuwie, nada­
jąc mu lakierowy połysk 
i świeżość, a wyrabianą 
jest we wszystkich kolo­
rach. Polecamy także atra­
menty, wazelinę apteczną, 
wazeliny do skór, techni­
czne smary Towotta it.d. 
Generalna reprez. na fjolskę 

M . J . B E R G E R  
Kraków, ul. Grodzka 71.

Uo  sprzedania

MŁYN PAROWY
w najbliższej okolicy Kra­
kowa. — Bliższa wiadomość 
przez grzeczność w Admln. 
.Tygodnika Sportowego*1, ul. 
Zielona 7. 5646

Elegancki świat
ubiera się tylko u znanej firmy

Kraków, ul. Podwale L. 5.
Telefonu Np 3345. 5643

Sprzedaż suKien krajowych
i zagranicznych. ■■

Nawo otworzony dział 
krawiectwa dam skiego

I  m t  C e n y  p r z y s t ę p n e .

W  ZAKOPANEM
zawiadamia niniejszem swych P. T. Akcyonaryuszy, 

że efektywne akcye 1,-szej emisyi wydaje

Klisze fotograficzne
niywane do umycia, kupu­
je wszelką ilość i płaci naj­
wyższe ceny. Prosimy po­
dać ilość i formaty. Rellek- 
tujemy na transporty jedy­
nie od 1000 szt. w jakich­
kolwiek formatach. Fabryka 
widoków szklanych .ARS**, 
Zawiercia, Ziemia Piotrkowska. 5434

I , OL F™ I.

F A B R A  R O T A C Y J N A
w dobrym gatunku po Mk. 
650 za kilo oraz akcedencyj- 
na po Mk. 1200 za kilo bez 
opakowania franko Łódź wy­
syła za zaliczeniem od 25 kilo
H. BIAŁOGÓRSKI, ŁÓDŹ, 

Zielona 39. 5608

Sp.Akc. poszukuje 
ZDRO JO W ISK
i MIEJSCOWOŚCI 
KLIM ATY CZN EJ  

do nabycia.
Szczegółowe oferty pod „Leka­
rze", „Reklama Polska", War­

szawa, Jasna 10. 5563
i B s a o ^ B n o B o a s i
a a 
a 
a 
3

UUUjIIL, iUHLll ul 3
za zwrotem tymczasowych potwierdzeń. 6636 £

^Tn
3

Towarzystwo K p  M ad M a  i FaMi likierów
5645

w e  L w o w ie -B o g d a n ó w k a
kupuje

lu b  u z a s tę p c y :  L e o n a  Taffeta, Kraków, Rynek 11

„POLSKIGL0B“.
jj Tcw. transport.-handlowe S. A., ul ODDZIAŁ SAMOCHODOWY “

a a a p o r
U 
D 
D 
0  a

Q otworzył przy ul. Wolskiej i. 20 U 
Q (dom własny) Q

H W A R S Z T A T Y  | 
| REPARACYJNE " |
{] Wykonuje wszelkie naprawy samochodów oso- Q
S bowych i ciężar, pud fauhowem kierownictwem, g

t a a a o a a o t a a a a a i a B a a a a

PANOWIE! 30 nmm
e -łjb M o m  i wypryskom

zapobiega, naskórek zmiękcza i wygładza

PŁYN antyseptyczny „ADA"
IfciCjuor desi jifectans) 5618

FABRYKA CHEMICZ.-KuSmEIYCZNA
K r o k ó w , u i. B lu ą a  Ł . 5tt.

©scs5t9s^^sii!sas)®^ts)es9C5isa9&issas^osBi©5«sasa
Zakład krawiecki $

1 Piotr Zdeb, Kraków §
u l ic a  D łu g a  4 7  4708 |

poszukuje zdolnych czela- a 
omkow tii j&eckicfii. |

Panie I Panowie!
Czego szukacie?
Solidnej firmy?
Przecież ją  macie!
Przy ui. Lubicz L. 30,
Tam się mieści.

Kto zamówi buciki;
To nikt nie krytykuje,
Bdtdzo ładnie bucik 

dopasuje.
Panie i Panowie!
To na tern nie tracę,
Bo wezmą buciki 
i nie dużo pracę.

Na sezon zimowy

wykonuje roboty po cenach umiarkowanych 
i z n a jep sz/ch  materyałów, ściśle według  

oznaczonego terminu. 5642

Pracownia obuwia doborowego
t. j. lakierów, szewro, zamsze, boksów i t. d. 

w różnych kolorach i fasonach

MICHAŁA WROCHNIAKA
w Krakowie, ulica Lubicz L. 30.

K U N K A  LA LEK
r»RZV OLfCY BASZTOWEJ L. 15

zawiadamia P. T. Publiczność, że nadszedł ś w ie ż y  ti aft- 
sport laleK  1 zabaw ek po cenach uajniższych. Onży 
wybór specyalnie nz. uwiazdkę. — Sprzedaż hartowna 

i detailiczna. 5651
« » ♦ ♦ »»♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ »

OLEJU LN IAN EG O
około 30.000 kilogramów z natychmiastową 
destawą w beczkach kupującego sprzeda 
za gotówką lub akredytywą bankową firma

ARON K A T Z  SYNOWIE
POZNAN 5647

Oddział w Warszawie, Kredytowa 3/17. Tel.63-86

Kołowrotki, Cierlice 
Krosna— hurtownie

o fia ru je
Fabryka wyrobów drzewnych.

Lewandowski i J A N IA K
Sydgoszcz, S ienkiew icza 2 2 /2 3

5562

D e  s p r z e d a n i a  5612

obszerne zabudowanie fabryczne
murowane 25.( 00 lok. □  na Pradze blisko fortu 
i kolei. —  Wiadomość: św. Krzyska 28 m. I.

R e . m s c h e i d o w s i ł i e  
a n y i  u  d o  g a t r ó w  f t a r t a k ó w ,
r  3 4  u taśmowe i tarczowe (do cyrkelarki)
Rozmaite siekierki, młoty do cechowania drzewa, 
pilniki do ostrzeuiu pd, pierw.-zorzędno szlifierki do 
pił, oliwiarki, smarownice do wazeliny, obcinacie, 

świdry do gwintów i kute gwoździe.
Wszelkie narzędzia dn przemysłu drzewnego

stale na składzie. 5584
B !R O  & C O M P . ,  W i e a e A  I . ,

Liebenborggssse 6.
Telefon 5S3 i 11525. Adres telsgr. Birosage.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wyc&wniczej „Goniec Krakowski*. Sp. z o. o-: Maryan I'on tana. Redaktor odpow.: Ludwik Grcnuś.
fijnuk^ruia Ludowa w Krakowie.


